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KANOLD 


Komu więc zależy na prawdziwych i najlepszych karmel- 
kach śmietankowych KANOLDA niechaj zażąda i baczy słowo 


me a a 


to nie wszyskie 
karmelki śmietankowe 
iGcz tyjke te z napisem 


Rewizja p! 


Kraków 2G pażdziernika. 

Od pewnego czasu słyszymy corzz częściej 
o konferencjach kierujących mężów stanu 
Francji, Anglji, Włoch i t, d. co do rewizji pia- 
nu Dawesa. Konferencje te doprowadziły na 
tyle do porozumienia, że już w powwie gru- 
dnia zbiorą się eksperci celem powzięcia osta- 
tecznych uchwał. Kweęstja odszkodowań nw- 
mieckich przez tyle lat stała mu przeszkodzie 
odbudowie politycznej i gospodarczej <uropy, 
a rozwiązanie jej w 1924 r. przez nlan Dawesa 
wydało natychmiast tak pomyśire dla wszyst- 


d 
t 


KANOLD 
KANOLD 


inne choć 
z podobnym napisem 
są naśladownictwami. 


Dawesa? 


drugiej strony o kwestję ich prestiżu, cierpiące 
go dotkliwie wskutek utrzymywanią nadal mi- 
litarnej okupacji części ich ierytorjum pan- 
siwowego. 

Samo życzenie niemieckie nię byłoby jednak 


i oczywiście jeszcze wystarczającem. by sprawę 
, rewizji planu Dawesa wysunąć w obręb możli- 
: wości, Przypadkiem jednak to życzenie niemiec 


kich stron wyniki, że podnoszenie cbecnie kwe ! 


stji rewizji tego planu wywołaćhy moglo żu- 
aiepokojenie w opinii. nie poinformo vanej zo 
do właściwvch przyczyn wysunięcia  oliecnie 
tej kwestji. — 

Otóż przypomnieć należy przedewszyślksen, 
że plan Dawesa bynajmniej niz usial:ł ogólne] 


sumy odszkodowań, jaką Niemcy mają zapie- ; 


cić, Wszak w chwili opracowa'ua tego plasu 
gospodarka niemiecka była tak zrujnowana, 
że nie można było wówczas nawet w przybii- 
żeniu określić, ile Niemcy będą w «iarie zapia- 
cić. Właściwym cełem tego plaau było jedynie 
umożliwić odbudowę gospodarki niemieckie; 
i stabilizację waluty w drodze dokładnego 
określenia rocznych kwot, jakie Niemcy będa 
mieli płacić aljantom. Obmyśtono w tym celu 
skomplikowane obliczenie i uzależnio-10 wyso- 
kość rocznych spłat od „wskażu:ka dobrobytu” 
Niemiec. Ponadto ze względu na nwżiiwość za- 
chwiania niemięckiej waluty w razie przekazy 
wania aijantom zbyt wielkich sum obmysłowo 
całą konstrukcję tzw. „transferu . Zarówno 
ustalanie wskaźnika dobrobytu jak i czuwanie 
nad wykonaniem transferu wymaga zaś ulrzy - 
mywanie specjalnego organu z ramienia aijau - 
tów, którym jest obecnie ajent reparacyjny w 
Berlinie Parker Gilbert. 

Wiele otóż momentów składa się na to, ze 


nie tylko w Niemczech ale i w państwach aljan | 


ckich wyłoniła się myśl rewizji tego systemu. 
Interes niemiecki w tym kierunku jest zupel- 
nie prosty. Przedewszystkiem w roku  biezą- 
cym wysokość raty reparacyjnej ma wzróść z 
dotychczasowych 2 miljardów na 2 i pół mi- 
ljardów mk. Następnie zaś idzie Niemcom o to, 
by w miejsce dotychczasowego prowizorycznego 


rozwiązania kwestji reparacji stworzyć rozwią | 


zanie definitywne a to w tym celu, by z powo- 
łaniem się na ten fakt zażądać po myśli artyku 
łu 431 traktatu wersalskiego opróżnienia oku- 
powanego terytorjum nadreńskiego. ldzie więc 
Niemcom z jednej strony o kwestję gospodar- 
czą, zmniejszenia ciążaru reparacyjnego, a z 
| O — OOO 
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W DZISIEJSZYM NUMERZE „KĄCIK 


kie zbiega się z podobnemi życzeniami po prze 
ciwnej stronie. Tak więc Anglja obawia się, ze 
w miarę podwyższania rat reparacyjnych Niem 
cy coraz silniej forsować będą swój eksport i 
to właśnie na terenie konkurencyjnym z An- 
gija. Francja znowu, która dotychczas nie ure 
gulowala swoich długów względem Ameryki 1 
Aaglji, chętnie widziałaby takie rozwiązanie 
kwestji reparacyj niemieckich,w któremby tak 
Żę i te państwa wzięły udział i któreby automa 
tvcznie zapewniło jej od Niemiec takie spłaty, 
jakie byłyby potrzebne dla wywiązania się z 
własnych jej zobowiązań a nadto starczyłyby 
jeszcze na oprocentowanie długów  zaciągnię- 
tvch w ostatnich latach na odbudowę zniszczu- 
nvch departamentów. Trzecim Wreszcie czyn- 
nikiem sprzyiajacym myśli o rewizji planu 
Dawesa są slery bankierów amerykańskich ? 
angielskich, które w kilku ostalnich latach 
udzieliły Niemcom przeszło 10 miljardów Ina- 
ręk kredytów prywatnych i które obawiają się 
o bezpieczeństwo tych kredytów ze wzgłędu na 
pierwszeństwo, przysługujące zobowiązamom 
reparacyjnym Niemiec. 

Wobec tak przychylnej aury wystąpił Za- 
tein obecnie ajent reparacyjny Parker Gilbert 
ze swym już przed pół rokiem rzuconym pro- 


jektem „komercjalizacji“ niemieckich zobowią ; 


zań reparacyjnych. Według jego projektu ogól 
na suma zobowiązań niemieckich, oszacowana 


przez niego na 40 miljardów mk. miałaby być | 


obniżona definitywnie na 30 miljardów mk. 


a roczne spłaty na 2 mijardy mk. W zamian | 


za swą zgodę na ten projekt i w zamian zw 
zrzeczenie się zastrzeżeń co do wansferu uzy- 
skałyby Niemcy tę daiszą ulgę, że dług ich zo- 
| stałby podzielony na dwie części, a miąnowicia 
około 14 miljardów służyłoby na pokrycie wo- 
jennych szkód Francji i Belgji, zaś dalszych 
16 miljardów przeznaczonych byłoby na spłatę 
długów amerykańskich. Jak dotychczas bo- 
wiem Ameryka przy każdej sposobności pod- 
kreśla, iż niema zamiaru darować swoim byłymi 
sojusznikom sum, jakie u niej pożyczyli, i me~- 
ma też widoków, by obecnie przynajmniej od- 
stąpiła od tego nieprzejednanego stanowiska, 
Możliwość pewnych ustępstw zę strony Amery; 
ki w przyszłości nie jest jednak wykluczona tł 
| projekt Parkera Gilberta ułożony jest z góry, 
' w ten sposób, by na wypadek takich uztępstw 
į także i Niemcy na tem skorzystały, 

Ze strony niemięckiej twierdzą wprawdzie, 
że Churchill oraz Poincare wyrazili już swę 
zgodę na powyższy projekt jednakże zdaje stę, 
że jest to tylko pobożne życzenie, gdyż trudno 
przypuścić, by konferencja ekspertów ustaloną 
na 15 grudnia miała za zadanie jedynie akcep- 
tować z góry powziętę decyzje. Tak zatem roza 
strzygnięcie kwestji rewizji planu Dawesa po- 
| zostaje jeszcze w niepewności, przyczem nie- 
| wątpliwie na szali zaważy w poważnym sło=« 

pniu wynik wyborów prezydenta w Ameryce 
i stanowisko jakie ten nowo obrany prezydent 
zajmie 'wobec problemu długów sojuszniczych. 
| Obecnie zatem byłoby przedwczesną rzeczą 
| zastanawiać się nad politycznem* i gospodar- 

czemi konsekwencjami rewizji planu Dawesa 

w myśl projektu Parkera Gilberta, W każdym 
| razie nie ulega wątpliwości, że urzeczywistnie- 

nię tego projektu miałoby z jednej strony ja- 
ko skutek przezwyciężenie ciężkiej przeszkody 


En 


na drodze pacyfikacji i gospodarczej odbudowy 
Europy, z drugiej jednak strony oznaczałoby 
ono zwolnienie Niemiec od wszętkiej kontroli 
finansowej zagranicy oraz koniec okupacji Nad 
renji czyli jednem słowem» poważny sukces 
| gospodarczy i polityczny Niemiec, 

| Dr. B, S. 


| 
j 
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Ekscesy antyżydowskie studentów 
w Debreczynie 


Budapeszt. 25. 10. ŻAT. Antyżydow$kie wy- 
kroczenia studentów żydowskich rozszerzyły 


' się na inne miasta uniwersyteckie. W Debreczy 


nie antysemiccy studenci pobili studentów żydo 
wskich i urządzili wrogie ludności żydowskiej 
demonstracje. Między innymi ucierpiał obywa- 
tel Stanów Zjednoczonych Marcin Reiner. W 
związku z tem zajściem poseł amerykański w 


| Budapeszcie złożył ostry protest u rządu wę 
gierskiego. W większości wypadków policja in 
terwenjowała ze znacznem opóźnieniem,  jed- 
nak mie dopuściła do zdemolowania sklepów Ży 

| dowskich przez rozbestwionych studentów. De- 

| monstracje antyżydowskie w samym Budapesz 

cie nieco ustały. Przyczyniła się do tego znacz 

nie postawa władz komunalnych. 
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DLA GOSPODYN" 
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„NOWY DZIENNIK“ sobota 27 X. 1928 


Stany Zjedr. w ogniu kampanji wyborczej 
Prohibicja ośrodkiem walki. — Agitacjia wśród naturalizowanych. — 
Wybitny demokrata pesymistycznie ocenia sytuację gospodarczą. 


Nowy Jork. 25. 10. PAT. Kampanja wybor- 
cza staje się coraz bardziej gorączkową. Prze 
chodzenia z obozu są wciąż na porządku dzien 
nym. Obecnie rektor uniwersytetu Yale A. T. 
Hadley oświadczył się za kandydaturą Smitha 
ze względu na tegoż odważne wystąpienie w 
sprawie prohubicji, którą Hadley, podobnie jak 
prezydent Buttler z Columbia University, uwa 
ża za ustawę demoralizującą ogół obywateli. 

Ze strony republikańskiej coraz  usilniejsze 
czynione są starania, by pozyskać sobie tzw. 
„foreign vote“, tj. głosy naturalizowanych oby” 
wateli. Hoover zaprosił między innemi do Wa 
szyngtonu kilku wydawców polskich i zapew- 
mt ich o swojej życzliwości dla Polski. Następ 
mie wydawcy polscy przyjęci byli przez prezy 
denta Coołidge'a. 

Senator Robinson, demokratyczny kandydat 
na wiceprezydenta, w mowie wygłoszonej w 


San Francisco, zaprzeczył, jakoby rządy repu-* 


blikańskie ostatnich ośmiu lat dały były krajo- 
wi wyjatkowy dobrobyt. W wielu gałęziach 
przemysłu panuje ciężka depresja, jak w rolni- 
etwie, górnictwie, przemyśle naftowym i włó- 


kienniczym. Liczba bankructw wzrasta z dniem 
każdym. Statystyki wykazują — zdaniem Ro- 
binsona, że 95 procent całego majątku Stanów 
znajduje się w rękach 5 procent ludności. 

W miesiącu października odbywa się w po“ 
szczególnych Stanach rejestracja obywateli, 
którzy chcą głosować w wyborach  listopado 
wych. Rejestracja ta jest bardzo liczna, prze- 
wyższając o 33 procent rejestrację podczas wy 
borów prezydenta w r. 1924. Szczególnie skwa 
pliwie ciągną dv urn kobiety. Liczba obywateli 
uprawnionych do głosowania znacznie przekra 
cza 40 miljonów. 


Szanse Smitha poprawiły sie 


Wiedeń. 25. 10. PAT. „United Press“ donosi: 
z Nowego Jorku, że senator Norris, przywódca 
progresywnych republikanów, zdecydował się 
poprzeć demokratycznego kandydata na Prezy 
denta Smitha podczas wyborów. Senator Nor- 
ris ma zapewnionych 5 milj. głosów, tak, że wi 
doki Smitha na prezydenta bardzo się polepszy 
iy. 


Militarystyczna propaganda 


ministra Stanów Ziednoczonych w — bożnicy 


Nowy Jork. 25. 10. PAT. Przemawiając w bóż 
micy Adath Yeshurum w mieście Syracuse, mi- 
master marynarki, Wilbur, dotknął sprawy goto 
wości wojennej Stanów Zjedn. i rzekł m. in. 
„Bez względu na to, co powiedzą ci, którzy my 
ślą inaczej, niż my i błagają nas, abyśmy się 
rozbroili w interesie powszechnego pokoju po” 
zwalam sobie stwierdzić, że najskuteczniejszą 
na świecie organizacją gwoli zapobieżeniu woj 
nom na przyszłość jest silna flota wojenna Sta- 
nów Ziedn. Starajmy się o utrzymanie pokoju 
między narodami, ale równocześnie nie zanied- 
bujmy sztuki wojennej, tak, abyśmy  strzegac 
pokoju, nie byli zaskoczeni w stanie bezsilno- 
ści. Przygotowanie wojenne oznacza zwycię: 
stwo — brak takiego przygotowania oznacza 
klęskę". 


I wszystko to w okresie 
„rozbrojenia''i... 


Baltimore. 25. 10. PAT. Na polu ćwiczeń w 
Aberdeen odbyły się próby nowych maszyn wo 
jennych, czołgów pośpiesznych i dział przeciw 
samolotowych. Przeszło 17.000 osób przypatry 
wało się cierpliwie ćwiczeniom, które trwały 
od 9 rano do późnego wieczoru. Nowe czołgi 
mogą się posuwać z dwa razy większą szybko 
ścią, ni dotychczas używane. Departament woj- 
ny żądać będzie na przyszłej sesji kongresu 
kredytów na budowę 25 takich czołgów w tym 
roku, a 100 w następnym. Obecnie armia posia 
da tylko cztęry takie czołgi przeznaczone do 
eksperymentów. Równie ciekawie przedstawia 
ły się próby strzelania z nowych dział przeciw 
lotniczych, które posiadają automatycznie dzia 
łające przyrządy do wymierzania dział na tar- 
cze ciągnione przez latawce. 


Niesjoniści przygotowują się do współpracy 
w Jewish Agency 


Udział na zasadzie fifty-fifty. — 40 proc. niesjonistów wydeleguje 
Ameryka. 


Nowy Jork. 25. 10. ŻAT. Prócz zasadniczych 
rezolucyj, które zostały przyjęte, jak donieśliś 


my, na ostatniej konferencji niesjonistów ame- | 


rykańskich w Nowym Jorku o stosunku do roz 
szerzonej Jewish Agency oraz do zaleceń komi 
sji ekspertów, uchwalono również upoważnić 
p. Marshalla do skompletowania komitetu orga- 
nizacyjnego, złożonego z 7 osób, którego zada- 
mem będzie desygnowanie członków -niesjon.- 
stów ze Stanów Zjednoczonych do rady i egze 
kutywy Jewish Agency. Komitet organizacy; 
ny został również upoważniony do pertrakt 

wania z niesjonistami innych krajów o składz:. 
Jewish Agency, kierując się zasadą. iż niesjoń: 
ści winni obsadzić 50 proc. ogólnej liczby miej:«' 
w rozszerzonej Agencji. W tej liczbie 40 proc. 
wypada na niesjonistów Stanów  Zjednocze 

nych. 

Komitet ma jednocześnie za zadanie powołać 
do życia organizację, której zadaniem będzie 
współdziałanie w wykonywaniu zadań sformu- 
łowanych w rezolucji zasadniczej, oraz nawiąza 
mię kontaktu z organizacjami sjonistycznemi i 
niesjonistycznemi. Komitetowi powierzono rów 
nież porozumienie się z  przedstawicielami 
Wszechświatowej Organizacji Sjonistycznej <o 


| amerykański magnat 


| 


i 
| 
| 
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do rozbieżności, które istnieją, ewentualnie mo- 
gą powstać przy interpretacji i urzeczywist- 
nieniu zaleceń komisji ekspertów. 


Lord Melchett jubilatem 


Nowy Jork. 25. 10. ŻAT. Obchodzono tu iubi- 
leusz 60-lecia urodzin lorda Melchetta (sir Al- 
freda Monda), bawiącego obecnie w Stanach 
Zjednoczonych. Na uroczystości obecny był 
szereg znakomiitych osobistości między innymi 
przemysłu stalowego 
Schwab, prezydent komitetu żydowsko-amery 


kańskiego Louis Marshall, prezydent Jointu, Fe. 


liks Warburg, ekspert komisji Jewish Agency 
dr. Frenkel i wielu innych. Wygłoszono Szereg 
przemówień na cześć jubilata i jego chwalebnej 
działalności narodowej. Jak wiadomo, !ord Mel 
chett brał osttnio udział w konferencii niesjoni 
stów w Ameryce. 


Pożyczka kolejowa dla Polski 


Warszawa, 25 10 (Sin) Jak już doniosłem roz 
poczęły się rokowania o pożyczkę kolejową dla 
Polski. Jak się dowiadujemy, w związku z tem 
udaje się p. Devey w styczniu do Amerykt, 
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Bi. p. 
Z BIRKENFELDOW 


SARA STAMLEROW; 


urzeżywszy lat 55 zmarła po cię- 
żkich cierpieniach, dnia 17-go paż- 
dziernika 1928 r. w Nowym Targi 
o czem zawiadamiają Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych pogrążeri 
w smutku 


Mąż, dzieci i wnuczka 


Konferencja budżetowa 
kiube P. B. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 25 10 (Sin) Dziś przedpołudniem, 
w gmachu Sejmu odbyła się konferencja człon 
ków komisji budżetowej B. B. W, R. w związ-, 
ku z rozpoczynającą się wkrótce debatą budze 
towa w Sejmie. W konferencji tej wzięli udział 
prezes klubu poseł Sławek, sekretarz oraz 
członkowie komisji budżetowej z ramienia B. 
B. Po konferencji wszyscy jaj uczestnicy udali 
się do prezydjum rady ministrów, gdzie zostali 
przyjęci przez premjera Bartla. 

— Jak się dowiaduję, na pierwszem plenar- 
nem posiedzeniu Sejmu przy składaniu preli- 
minarza budżetowego min. skarbu Czechowicz 
wygłosił ekspose w imieniu rządu. 


Kongres frakcji P. P. S. 
odbędzie się w Katowicach 


(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 25 10 (Sin) W dzisiejszym „Przed 
świcie" został ogłoszony porządek dzienny kon 
gresu PPS-frakcji rewolucyjnej, Ustalono juz, 
że kongres odbędzie się w Katowicach 1i2 li- 
stopada, l S 


— 


Przywódca słowackiej partji 
ludowej pod zarzutem zdrady 
stanu 


Wiedeń, 25 10 PAT. Dzienniki wiedeńskie: 
donoszą z Pragi. Prokuratorja w Bratysławię 
zażądała od izby poselskiej wydania przywód- 
cy słowackiej partji ludowej prof. Tuki, pod 
zarzutem zdrady stanu, Komisja nieiykalności 
poselskiej obradowała wczoraj nad tą sprawą. 
Referent oświadcza, że nie przestudjował je- 
szcze gruntownie akiów, wobec czego posiedze 
nie zostało odroczone. Przewodniczący komis;1 
oświadczył, że sprawa ta będzie prawdopodo- 
bnie umorzona przez oczekiwaną amnestję. 

m 


Obrady komitetu hygieny L. N. 


Genewa, 25 10 PAT. Dziś rozpoczęła się 1: 
sesja komitetu hygieny Ligi Narodów, 28 bu 
zaś rozpocznie się 14 sesja komisji mandat. 
wej. 

zag T. 

Międzynarodowa konferencja 

Czerwonego Krzyża 


Haga, 25 10 PAT. Od dnia 23 bm. obraduje 
tu międzynarodowa konferencja Czerwonego 
krzyża. Obradom przewodniczy książę Henryk 
holenderski, prezes holenderssiego Czerwonego 
krzyża. W konferencji biorą udział delegaci 52 
państw. Polskę reprezentują: poseł  Rzplitej 
Stanisław Kętrzyński oraz przedstawiciele pol- 
skiego Czerwonęgo krzyża: p. Henryk Potocki, 
p. Włodzimierz Hryński, p. Anna Paszkowska, 
Bohdan Zakliński i L. Zambrzuski, Delegacja. 
polska zgłosiła szereg wniosków. Konferencja 
potrwa do końca biężącego tygodnia, 
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czyli stanowitke Arabów wobec Kotel Maarawi 


(R.) W walce, jaka toczy się obecnie w Pale- 
stynie dookoła Muru Płaczu, budzi niemałe 
zdziwienie stanowisko Arabów. Jest rzeczą wia 
domą. żę żadnemu Arabowi nie wpadło dotąd 
nigdy na myśl, iż Kotel Maarawi należy do mu 
załmańskich miejsc świętych. Toteż nie wszy- 
soy Arabowie przyłączyli się do akcji podjętej 
przez arabski Komitet obrony Muru Płaczu, a 
płamo arabskie „Karme!“ nie przyłączyło się 
wogóle do akcji protestacyjnej. A nawet c z 
pośród Arabów, któszy byli zainteresowan: w 
demonstracjach, mus'2li sięghąć do kłamstw 1 
oszczerstw, poda;ąc do wiadomości, »:ż Żydzi 
zamierzają zburzyć męcze! Omara. Jak z lego 
widać, cała akcja antyżydowska nie wypływa 
«= bezpośredniego wzburzenia Arabów, do czego 
społeczeństwo arabskic nie ma najmniejszego 
powodu, lecz jest owocem jakiejś „tajemn- 
czej” polityki. Słowem, wzburzenie to jest ko- 
muś w Palestynie czy poza Palestyną potrze- 
bne. Zachodzi tedy pytanie kto jest zaintere- 
sowany w: tej całej Akcji? 

. Prasa hebrajska w Palestynie usiłuje rozwią 
zać tę zagadkę i przytacza następujące dane. 
Wzburzenie Arabów wychcdzi przedewszyst- 
kiem na korzyść skoinp:omtowanej z powodu 
incydentu przy Kotel Maarawi administracji 
palestyńskiej. Sprawa wywołała protesty, nie- 
tylko w Palestynie lecz na całym świecie i jest 
przedmiotem interpelacji w parlamencie an- 
gielskim. Gubernator Jerozolimy i inni urzędai 
cy będą musieli złożyć sprawozdanie z wypad- 
ków, Cóż tedy powiedzą? Czy „wyjaśnią”, ze 


nie wiedzieli, co to jest Kotel Maarawi, lub Jom | 


Kipur? Wszak urzędnicy, nie wiedzący o tem, 
ne mogą być urzędnikami palestyńskimi, A mo 
że stwierdzą, że płócienna przegroda naruszyła 
zasadnicze prawa państwowe? Wszak z takie- 
go usprawiedliwienia będzie si; śmiał cały par 
lament angielski. W takiej sytuacji, cóż moze 
być lepszego, jak deszcz artykułów, telegra- 
mów i memorjałów ze strony arabskiej. Będzie 
to najlepszym atutem w ręku administracji pa 
lestyńskiej, która nie omieszka wskazać na 
wzburzenie, panujące wśród Arabów. Nic to, 
że akcja ta jest sztuczną. i że trzeba było v- 
szczerstw, ażeby ją wywołać. Wszak Londyn 
nie zna „szczegółów". 

Tak wygląda udział Arabów w sprawie Ko- 
tel Maarawi jeśli będizemy sądzić wypadki pa- 
lestyńskie wedle kryterjum „cui prodest?" A 
jeśli nawet obierzemy inny punkt widzeniu, 
to i tak cała odpowiedzialność za wypadki, jak 


NA MARGINESIE 
po A 


Q występy Pawła Wegenera 


Przed kilku tygodniami zapowiedziano u nas, jak 
zresztą w całej Polsce, występy znakomitego nie 
miecklego artysty Pawła Wegenera. Nie trzeba chy 


ba tego aktora przedstawić szerszej publiczności, któ ; 


ra go zna z licznych imprez filmowych. Teraz uci- 
chły wszelkie wzmianki, a dyrekcia naszego teatru 
nawet nie poinformowała, dlaczego występy Weze- 
nera się nie odbędą. 

Uważam za swój obowiązek zaalarmować opinię 
publiczną. Nie rozumiem motywów, które się wysu 
wa, by uzasadnić zakaz władz centralnych. 

Mówi się, że kraj nasz jest zbyt ubogi, by wzbo- 
gacać kiesy obcych artystów. Słyszy się też częste 
zdanie, że Polska posiada dość bezrobotnych akto- 
rów, którym trzeba zapewnić pracę, a nie zasilać 
obcych imprez. Na szczęście nikt się nie odważy! za 
kwestjonować artystyczn.'ch walorów Wegenera. 

Jesteśmy odcięci od świata kolczastym drutem pa- 
szportów, Ale gdyby nawet wpadła ta bariera, która 
jest ową żółtą łatą na habicie polskiego gheita, je- 
steśmy doprawdy za ubodzy, by móc sobie pozwolić 
na zagraniczne eskapady. 

A każdy z nas wie, że ten stan dłużej trwać nic 
może. Musi być jakiś kontakt zę zagranicą. Dusimy 
się w tei dusznej, swojskiej atmosferze, tylko z czy 
tania dowiadujemy się o nowych poczynaniach na 


Zachodzie, Teatr nasz ginie na uwiąd starczy, a wie | 
czne warjacje na temat kwadratury zdrady małżeńi- ! 


skiej do cna się nam zhudziły. 
Wegener chciał do Polski przyjechać ss swym ze 


| społem. Wegener sam się legitymuje swym bogatym 


i za późniejsze arabskie demonstracje spada 
na administrację palestyńską. Adm'nistracja 
staję po stronię Arabów, ułatwia im zadanie, 
wmacnią wzburzenie arabskie. Są to fakta, w1- 
ŻE z wielu posunięć urzędników palestyń- 
skich. 
Ale jest i inne źródło, czysto arabskie, wzbu- 
rzenia Arabów w związku z Kotel Maarawi. 
Utworzony na siódmej konferencji Arabów Ko 
mitet wykonawczy pod przewodnictwem Hus- 
seinitów przestał obecnię faktycznie istnieć, Na 
osiem godzin, a więc na czas*obrad zjazdu Ara 


bów zapanowała jedność w ich obozie. Bezpo- ' 


średnio po Źjeździę ujawniły się dawne prze- 
ciwieństwa i konflikty, Husseinici stracili na 
znaczeniu. Chcąc więc uratować autorytet, 
chwytają się incydentu przy Kotel Maaraw, 
aby zainteresować opinię publiczną swoimi 
„Wyczynami*, Opozycja nie może 
pozo:tać w tyle, nię chcąc stracić popularno- 
ści i nie życząc sobie, by Husseinici stali się 
„bohaterami Islamu“. 

„Dawar“ przytacza jeszcze jedną ciekawą 
okoliczność: Na ostatnim kongresie Arabów 
był obecny pewien Arab, Bendali El Guzi. Arab 
ów, który przybył z Rosji, gdzie był profeso- 
rem języków orjentalnych, usiłował zjedno- 
czyć Arabów chrzęścijańskich i muzułmań- 
skich. Charakterystycznem jest. że rząd pale- 
styński polecił mu po kilku dniach pobytu w 
Palestynie powrócić do Rosji, a Arabowie oskar 
żyli go o działalność komunistyczną. Ten to 
t Bendali był pośrednikiem między komunistami 
| żydowskimi w Palestynie a nacjonalistami 
arabskimi. —- 


EM moze DD. |. m — JE 


Czy i jego wpływ oddziaływuje na zachowy 
wanie się Arabów — trudno wiedzieć, ale je- 
dno jest pewnem: Sztuczna akcja arabską jest 
wywołaną specjalnie przez czynniki cbcę Ara- 
bom. Waad Leumi uczynił dobrze, wydając 

į odezwę bezpośrednio de społeczeństwa arab- 
| skiego, które wszak nie ma żadnego interesu 
| w tem, by Kotel Maarawi był przebudowany, 
| czy też należał do Arabów. 
|. Widzimy więc z tego, że na tle incydentu 
Muru Płaczu, toczy się gra polityczna częściowo 
o zabarwieniu lokalnem, częściowo też o zabar- 
| więniu szerszem. Krzyżują się więc różne đa- 
żenia i plany. Stąd problem, zdawałoby się cal- 
| jasny, staję się punktem wyjścia dla 
przeróżnych zawikłań, przykrych konfliktów 3 
| nieporozumień. 


i różnorodnym artystycznym dorobkiem. Można 
mieć zastrzeżenia przeciwko reperiuarowi, ale nie 
przeciwko osobie jednego z największych niernięc- 
kich aktorów. Czyż można więc wysunąć przeciwko 


przyjazdowi Wegenera kramarskie argumenty? Nie | 
chodzi tu o sensację, w £rę nie wchodzi zwykły sno- ~- 


bizm, lecz mamy przed sobą artystę, którego jeste- 
| śmy ciekawi, który może nam dać kilka godzin bez 

pośredniego z .prawdziwą sztuką obcowania. Ta na- 
gonka na Wegenera doprawdy nie przynosi nam za- 
i 
| 
| 


szczytu! Na międzynarodowych kongresach Polska | 


przez swych delegatów zaprasza wielkich Świato- 
wej sławy artystów i zyskuje gorący aplauz, a u sie 
bie w domu postępujemy tak, iak gdyby się nie było 
cząstką Europy. Czyż Polska jest nędznym zaścian 
i kiem, zabitą deskami prowincją. Czyż pierwszy lep 
ma mieć prawo 
zagranicą? 


szy kacyk z Ministerstwa oświaty 

i moc dyskredytowania naszej opinii 

Czyż opinia przyjmie to milcząco i nie zdobędzie 
się na ostre słowa protestu? 

Jakże marnie wygląda powoływanie się na bezro- 
botnych aktorów? Czyż przez zakaz imprezy Wege 
nera da się tym aktorom pracę? 

Podnieście w Polsce kulturę teatralną, stwórzcie 
teatr, któryby był żywotny i interesulący, a zoba- 

| czycie, że i bezrobotni aktorzy znajdą pracę, Zorga 
nizujcie dobre prowincjonalne :eatry objazdowe, za- 
pewnijcie im repertuar, stojący na artystycznej wy 


żynie, a zobaczycie, jak gorąco i serdecznie zareagu ' 


je prowincja, ta prowincja, która łechce za sztuką! 
Pytamy się głośno: co słychać z występami Wege 
nera w Krakowie? Kto i dlaczego js uniemożliwia? 
Fl-donc. 


| 


oczywiście , 
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Z Rady m. Krakowa 


Ustąpienie dwóch radców socjalistycznych. — 
Interpelacje. — Sprawa budowy bożnicy na 
Dębnikach. — Opłaty za wywóz śmieci. — 0- 

świetlenie ul. Dietla. — Sprawa teatru miej. 
Kraków, 26 października 

Na początku wczorajszego posiedzenia Rady 
m. Krakowa przewodniczący prezydent m. Rol 
le przedstawił znane już naszym czytelnikom 
uchwały Państwowej Rady Kolejowej w spra- 
wie projektu budowy koleji Kraków —Miechów 
i Radom— Warszawa, skracającej jazdę z Kra- 
kowa do Warszawy o 60 klm. 

Dwaj radcy socjalistyczni pp. Dr. Kaplicki I 
Matejko zgłosili rezygnację z mandatów radzie 
ckich, nie podając w pismach do prezydenta mia 
sta powodów ustąpienia. Fakt ten kornentowa- 
ny był ogólnie, jako pozostający w związku z 
rozłamem PPS na terenie warszawskim. 
| Po odczytaniu przez sekretarza p. Strasika 
szeregu wniesionych interpelacyj, m. in. w spra. 
wie planów rozbudowy tramwaju krakowskie 
go i ukonstytuowania nowoutworzonej spółki 
| tramwajowej, dalej co do sprawozdania z dzia: 

łalności gwarectwa jaworznickiego oraz row 

dzielenia funduszu 10 tysięcy zł z budżetu, prz 

znaaczonych na poparcie literatury i sztuki, a 

wreszcie co do pogłosek o konflikcie między 
| prezydjum miasta a dyrekcją teatru im. Słowa 
| ckiego, przystąpiono do porządku dziennego. 

W szybkiem tempie uchwalono zarezerwowa 

nie parceli za ul. Kalwaryjską w Podgórzu pod 

budowę nowej remizy tramwajowej, nabycie ', 
zamianę kilku skrawków gruntu pod regulaci 
ulic, sprawę przesklepienia koryta młynówka 

Rudawy na odcinku realności pod |. 48. na ul 
| Łobzowskiej itd. 

Przy wniosku sekcji o nadanie Stowarzysze 
| niu „Dom modlitwy Jedność Izraeła* w Dębnt 
| kach prawa budowli na gruncie gminnym w 

Dębnikach pod budowę domu modlitwy, radca 
| Holeksa sprzeciwił się nadaniu tego prawa ma 
| okres 80-letni, powołując się na to, że poprzed 
| mi wniosek nadaje prawo budowli Związkom 
| Katol. Polek pod budowę bursy na okres 6 

ni Pozatem radca Foleksa próbował kwestjom 
| wać potrzebę budowy bóżnicy na Dębnikach 

W rezultacie uchwalono nadać prawo budowii 
na 60 lat.. 

Dłuższa dyskusja rozwinęła się nad wsio 
skiem nagłym r. Marskiego w sprawie podwyż 
szenia opłat za wywóz Śmieci. Z wyjaśnienia, 
udzielonego przez prez. Rollego okazuje się, ża 
są ostatnio czynione zabiegi o zniesienie tych o 
płat, ponoszonych obecnie przez właściciel re” 
| alności, wzgl. przerzucenie ich na lokatorów. 

Sprawę skierowano do komisji przedsiębiorstw 
| miejskich. 

' Z koleji członkowie prezydjum miasta odpo- 
| wiedzieli na kilka interpelacyj, wriesionych na 
poprzednich posiedzeniach. M. in. w sprawie ©- 
świetlenia plant Dietlowskich lampami oiektry- 
cznemi odpowiedzia! wiceprezydent Ostrowski, 
| że według opracowanego na okres 6-letni pla- 
nu zaprowadzenia Światła elektrycznego w ca- 
| łem mieście, ulica Dietla ma otrzymać nowe o- 
| świetlenie w r, 1930, że jednak światło gazowe 
na tej wlicy będzie wydatnie wzmocaione. W. 
| tym roku jeszcze otrzymaja światło elektrycz- 
| ne ulice: Zwierzyniecka, T. Kościuszki, Długa, 
przedłużenie Warszawskiej, a do roku 1932, ca 
łe miasto będzie miało jednolite oświetsenie ele 
ktryczne. 
| Odpowiadając interpelantom z klubu Ch. D. 
prezydent Rolle zaprzeczył pogłosce, jakoby tr 
stniał między prezydjum miasta a dyrektorem 
teatru im. Słowackiego konflikt w następstwie 
którego dyr. Nowakowski zgłosić miał rezygna 
cię. Prawdą jest na rzeczy tylko tyle, że nowe 
urządzenia elektryczne, wykonane przez gminę 

w lecie br., w pierwszych dniach nie funkcjono 

wały sprawnie, co wywołało zrozumiałe zde- 
nerwowanie personalu teatralnego i dyrektora. 
Usterki usunięto, a dyr. Nowakowski po krót- 
kim urlopie wypoczynkowym powrócił do nor. 
malnych zajęć. Koniliktu ani przesilenia niema 
i nie było. 

Na posiedzeniu tajnem omawiać miano inter 
pelację PPS wniesioną na jawnetn posiedzeniu, 
i a dotyczącą nadużyć w elektrowni miejskiej. 


Su, Z 
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Alfred Mond mówi... 


Jedna z naszych modlitw mówi o Palestynie 
Ifako o „domu życia naszego“ (Bejt chajejnu). 
Jeśli głębokie to określenie było dotąd prawdzi 
wem w znaczeniu religijnem i uczuciowem, to 
obecnie staje się ono coraz bardziej prawdą ży 
cia żydówskiego także i w znaczeniu zupełnie 
konkretnem, rzeczywistem i politycznem. Prze 
czytajcie tylko mowę Alfreda Monda, wygłoszo 
mną na zgromadzeniu sjonistów w Montrealu. 
(Streszczenie jej przynosimy na innem miejscu 
dzisiejszego numeru). Alfreda Monda, obecne- 
go lorda Melchetta, nie zwykliśmy uważać za 
stuprocentowego Żyda. Należy on do mocno 
zasyrnilowanej sfery plutorkracji żydowsko-an 
gielskiej. Do ruchu sjonistycznego zbliżył się 
dopiero u schyłku wojny światowej, w okresie 
deklaracji Balfoura. I jeszczę jedno: w ruchu 
sjomistycznym nie szuka lord Melchett karje- 
ry. Należy on do najwybitniejszych i najwięk 
szych wpółczesnych mężów stanu Wielkiej Bry 
tarj. Zasiadał już w gabinecie i niewątpliwie 
jeSzcze w rządzie będzie zasiadał. Główne je- 
dnak, światowe niejako znaczenie zdobył sobie 
(przez swą niezwykle odważną i twórczą ini- 
cjatywę w kierunku doprowadzenia do poro- 
zumienią między kapitałem a pracą. Alfred 
Mond jest dzisiaj jednym z niewielu — w naj- 
lepszem tego słowa znaczeniu — wielkich i sła 
wnych Europejczyków. 
| I pezeczytajcie sobie, co Alfred Mond mówi 
ie-sjonizmie. Co myśli i czuje o idei odrodzema 
żydowskiego i o przyszłości Palestyny. A mó- 
wi to mietylko wybitny Żyd i wielki polityk an- 
geili, ale też pierwszorzędny businessman, 
(jeden z największych przemysłowców świata, 
wkr“ angielskiego trustu chemicznego. Prze- 
mawia fachowiec i człowiek umiejący realnie 
patrzeć na rzeczy. I ten człowiek wierzy nie- 


tylko w Palestynę jako ośrodek uczuciowo-du | 


chowy żydostwa, zle także w Palestynę jako 
mielki ośrodek gospodarczo-polityczny. W.ohec 
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Sprawozdanie z plenarnego posiedzenia izby. 


Kraków, 26 października 


Wczoraj wieczorem odbyło się plenarne posiedze- ' 


nie krakowskiej Izby handlowo-przemysłowej, osta- 
tnie w jej teraźniejszym składzie przed nowemi wy- 
borami, przy licznym udziale członków, w obecności 
komisarza rządowego Izby, naczelnika wydziału wo 
jewództwa p. Stanisława Matusińskiego. 

Posiedzeniu przewodniczył prezes Izby p. Tadeusz 
Epstein, kióry po wygłoszeniu wspomnienia pośrnier 
tnego po zmarłych radcach, złożył obszerne sprawo 
zdanie z czynności Izby za rok 1926, wywodząc m. 
in.: Ożywiona działalność ustawodawcza rządu spo 
wodowała Izbę do intensywnej współpracy z rzą- 
dem w tej dziedzinieg czego wyrazem było wypraco 
wanie opinii o projektach rozporządzeń lub ustaw, 
ważnych dla życia gospodarczego. Na szczególniej- 
szą wzmiankę zasługuje współpraca Izby w kwesti 
ustawy o spółkach z ograniczoną odpowiedzia no- 
ścią, spółkach akcyjnych oraz ustawy górniczej. 

Komisja socjalna Izby odbyła szereg posiedzeń, a 
rezultatem jej pracy było przedłożenie wxiosków, 
dotyczących rozporządzenia wykonawczego 0 in- 
spekcji pracy, o regulowaniu zatargów zbiorowycj, 
dalej w sprawie ubezpieczenia pracowmków umysło- 


' wych, a w szczególności co do kwalifikacji pracowni 


ków handlowych, jako warunku uznania ich za pra- 
cowników umysłowych. 

Niedomagania w dziedzinie obrotfi pocztowego 
wymagały ze strony Izby w okresie sprawozdaw- 
czym całego szeregu interwencyj, Pozatem interwe 
njowała Izba w sprawie późnego doręczania poczty 
listowej w Śródmieściu Krakowa oraz opieszałości 
przy doręczaniu telegramów i listów ekspresowych. 
Wreszcie poparła Izba starania sfer gospodarczych 
Jasła i okolicy w sprawie włączenia Jasła do rzędu 
miejscowości, mających bezpośrednie relacje telefo- 
niczne z zagranicą. 

W sprawie komunikacji kolejowej podnieść należy 
skuteczną interwencję Izby co do przydzielenia linii 
Kraków—Warszawa lepiej techuicznie wyposażo- 


* nych wozów sypialnych. 


7 


Takiego głosu zamilknąć muszą wszyscy aasi | 


domorośli lub obcy sceptycy, mniej ałbo wię- 
cej „przyjaźnie“ dla żydostwa usposobieni. któ 
rzy naprawdę najzupełniej niepotrzebnie łamią 
sobie głowy nad przyszłością Palestyny... (W 
ostatnich dniach zamieścił „Czas“ omówiony: 
ljaż przez nas odczyt dra Hupki o kolonizacji 
palestyńskej; dr Hupka konceduje nam cen- 
tram duchowo-religijne w Palestynie, ale nie 
wierzy w poważniejszą kolonizację żydowską. 

Przyszłość Palestyny.. Lord Melchett, zre- 
sztą już nie jako pierwszy, oświadcza nam, ze 
Palestyna ma przed sobą wielką i wspaniałą 
przyszłość gospodarczą. Port w Ilajfie, rurociąg 
z Mossulu do Hajfy, pokłady Morza Martwegw, 
elektryfikacja Rutenberga — oto najgłówniej- 
sze wytyczne i zapowiedzi. Więc nie o to idzie, 
czy Palestyna ma przed sobą przyszłość gospo 
darczą, czy też nie, lecz o to, czy rozbudowana 
i odbudowana Palestyna będzie żydowską czy 
mieżydcwską. Tu tkwi właściwy problem przy 
szłości palestyńskiej. I tu też zaczyna się wiel- 
ki obowiązek żydowstwa. Całego żydostwa, n:e 
tylko organizacji sjonistycznej. Na  roszerzu- 
nym froncie pracv paicsiyńskiej powinien zna 
leźć się cały naród żydowski. Paieslyna jest 
naszą sprawą współną. Wspólna sprawą nasze 
go honoru, naszego odrodzenia naszej przyszło 
ści. Dzieło palestyńskie przywróciło nam czes 
narodów. I ono stanowi jedyny fundament 
naszej przyszłości, jako narodu w wielkiej ro- 
dzinie ludzkości. 

Czytajcie Ani Maamin — wyznanie wiary Al- 
freda Monda! (b 


me ĘĄ 


Z powodu śmierci Matki naszego drogiego to- 


warzysza i współpracownika Dra Salomona 
Stamiera, składamy wyrazy szczerego współ- 
czucia. 


Komitet Lokalny Orzanizacji Słońskiej 


3141x w Nowym Targu. 


W związku z nowem rozporządzeniem o Unormo- 
waniu godzin otwierania i zamykania sklepów, o- 
świadczyła się Izba w szeregu wypadków na żąda- 
nia władz administracyjnych, 

Działalność sprawozdawcza izby została w roku 
bieżącym znacznie rozszerzoną. Poza wydaniem dru 
kiem dwóch sprawozdań rocznych za rok 1926 i rok 
1927 i opracowywaniem kwartalnych sprawozdań o 
położeniu gospodarczem okręgu, przedkłada Izba 
Państwowemu Instytutowi Eksportowemu biuletyny 
miesięczne o konjunkturach poszczególnych gałęzi 
eksportu okręgu Izby. Prace nad wydaniem monogra 
fji, ilustrującej dokładnie stosunki gospodarcze i pro 
dukcyjne okręgu Izby, zostały ukończone i obecnie 
przystępuje Izba do opublikowania teiże monografii. 

W odbywających się pracach nad reforma taryfy 
celnej w Minist. Przemysłu i Handlu brała Izba ży 
wy udział, wysyłając na posiedzenia poszczególnych 
komisyj i podkomisyj swych delegatów. W  opraco- 
waniu umowy handlowej z Niemcami również brala 
Izba udział przez swego delegata, a w szczególno- 
ści przy ustalaniu postulatów, odnoszących się do 
przemysłu rolnego i przemysłu drzewnego. W związ 
ku z inicjatywą Ministerstwa Przemysłu i Handlu, 
przeprowadziła Izba w tutejszych sferach gospodar- 
czych szereg ankiet, dotyczących rewizji traktatów 
handiowych i rokowań handlowych z Włochami, Gre 
cią. Turcią, Bułgarją, Hiszpanią i Jugosławią. Po- 
nadte wystąpiła Izba do Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu z inicjatywą w sprawie wszechstronniejsze- 
go i dokładniejszego informowania naszych sfer go- 
spodarczych o sytuacjach i zamierzeniach gospodar- 
czych rządu sowietów. 


Działalność Izby w dziedzinie eksportu przybrat 
ła zuacznie na rozmiarach. Zakres korespondencji 
Izby w tym dziale rozszerzył się znacznie, przyczy: 
niając się do rozwoju stosunków handłowych z 22- 
granicą. Rok ubiegły zaznaczył się wzmożonym W% 
działem Izby w pracach Instytutu Eksportowego w 
Warszawie. Wyraziło się to z jednej strony w osobi 
stym kontakcie Izby przez powołanie jej delegata do 
Rady Eksportowej, jak również w całym szeregu 
prac, mających na celu pomoc dla akcji Instytutu. Z 
ważniejszych spraw, w których udział Izby miat 
szczególniejsze znaczenie, można wymienić ustawa 
dawcze ureguiowanie eksportu jaj, analogiczne prace 
nad eksportem pierza, szczeciny, akcję zracjonalizo- 
wania eksportu bydła itd. i 

Jak w ubiegłych latach, tak i w okresie sprawozda 
wczym, reglementacja przywozu towarów, aczkol- 
wiek z biegiem czasu ograniczana, daje wciąż dużo 
do czynienia. Izba zastąpiona jest w Centralnej Kor 
misji Przywozowej przez swego delegata. 

W pracach nad urządzeniem Powszechnej Wysta 
wy Krajowej w Poznaniu w r. 1929 brała Izba w dal 
szym ciągu wybitny udział. Izba poparła wystawę 
wnętrza domu i techniki na usługach gospodarstwa 
domowego w Katowicach, ułatwiając kierownictwu 
wystawy nawiązanie kontaktu z tutejszemi sferami 
handlowemi i przemysłowemi, co wyraziło się w wy 
bitnym udziale Krakowa w tej wystawie. 

W związku z zarządzonemi wyborami do Izby 
przemysłowo-handiowej. które odbędą się w przy- 
szłym miesiącu, zorganizowała Izba w myśl! regula- 
minu wyborczego specjalne biuro wyborcze, które 
zaczęło funkcjonować w drugiej połowie lipca br., 
jako organ wykonawczy głównej komisii wyborczej, 
względnie komisarza wyborczego. 

Po sprawozdaniu rozwinęła się dyskusja, poczem 
sprawozdanie przyjęto do wiadomości. 

Z koleji dyrektor Izby p. Dr. Josetert referował 
preliminarz budżetu Izby na rok 1929, przewidujący 
w dochodach i w wydatkach kwotę 439.215 zł 92 gr. 

Izba budżet zatwierdziła. poczem zgodnie z wnio 
skiem komisji budżetowej uchwalano iednomyśl 
nie i bez dyskusji celem uczezeuia 10-lecia niepod- 
lcgłości Polski przyznać subwencję w kwocie 2000 
z: na budowę Domu przysposobienia wojskowego 
im. marsz. Piłsudskiego w Krakowie. Nadto ce- 
lcm uczczenia 10-lecin niepodległości Polski u- 
chwalono ustanowić od 1929 roku eztery stypendja 
imienia Pierwszego Marszałka Polski Józefa Pił- 
sudskiego dla niezamożnych | zasłueniących na 
nomoc studentów, po jedynm: z Wyższego Studjum 
Handlowego, Akademji Górniczej, Szkoły Przemy- 
słowej, oraz Szkoły Ekonomiczno-Handlowej po 
800 zł rocznie. Plenarne zebranie Izby postanowi- 
ło stypendja te trwale na przyszłość utrzymywać 
a na ten cel ma być corocznie ustanawiamy kre 
dyt w budżecie. Jako subwencję dla Powszechnej 
Wystawy Krajowej w Poznaniu w r. 1929 uchwa 
lono wypłacić zł 10.000. 

Następnie wicedyrektor Gaertner  referował 
sprawę wniosków. dotyczących postępowania przy 
powoływaniu sędziów obywatelskich przy sądach 
okręgowych jako handlowyca w związku z wpro- 
wadzeniem nowej ustawy o organizacji sądownie- 
twa polskiego. Na wniosek referenta uchwalono 
oświadczyć się za utrzymaniem dotychczasowego 
systemu z drobnemi zmianami i wydatnem pom- 
nożeniem stanowisk sędziów obywatelskich. 

W związku z organizacją nowej Izby i przyję- 
ciem pracowników dotychczasowej Izby na etat 
rowozorganizowanej Izby, przyjęto wkońcu wnio- 
ski komisji budżetowej, stwierdzające nabyte pra- 
wa pracowników w odniesieniu do policzalnych 
lat służby. 
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REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 
(pocz. o godz 8'30 wiecz.) 

Piątek: Teatr zamknięty. 

Sobota: „Dzisiejsze panny“ (premjera). 

TEATR IM. J SŁOWACKIEGO 

Piątek: „Pociąg Widmo" (ceny zniżone). 

Sobota: „Moralność pani Dulskiej”. 

TEATR REWJOWY „GONG* (UL. RAJSKA) 

(codziennie dwa przedstawienia o g. 7-ej i 9-ej) 

Piątek: „Górą prasa". 
REPERTUAR KINOTEATRÓ 

CORSO: „Dom warjatów* (Lon Chaney). 

NOWOŚCI: „Cesarski strzelec“ (Igo Sym). 

SZTUKA: „Looping the Loop“. 

UCIECHA: „Kobieta to grzech“. 

WANDA: „Ostatni carowie". 

WARSZAWA: „Wyznanie zakonnicy 4 

Piątek: „Górą prasa!“ 


Dookola śmierci wnuków 
Giggenkeima 


Potworne podejrzenia przeciw matce 


"Tragiczna śmierć dwóch wnuków zmarłego muł 
ti-miljonera Guggenheima, którzy przed kilku dnia 
mi spadli z 13-go piętra olbrzymiego drapacza 
chmur na bruk i znaleźli natychmiastową śmierć 
— o czem onegdaj już donosiliśmy — stała się 
obecnie sensacja prasy nowojorskiej. Większość 
dzienników poświęca tej sprawie całe szpalty, żą- 
dejąe ścisłego śledztwa celem ustalenia, czy dzie- 
ci spadły z 13-go piętra przypadkowo, czy też 
rzuciła je matka, chcąc wejść w posiadanie ol- 
brzymiego spadku. Sprawa stała się już tak gło- 
śrą, że musiała się nią zająć policja, która wy- 
delegowała specjalną komisję celem przeprowa- 
dzenia śledztwa. Przesłuchana matka tj. córka 
Guggenheima plącze się w zeznaniach. tak, że po- 
dejrzemie przeciwko niej staje się coraz silniejsze. 
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„„NOWY DZIENNIK" zsoboła 27 X. 1928 


Wyznanie wiary lorda Melchetta 


Siowa, które wstrząsnąć powinny sumieniem całego żydesiwa. 


Sir Alfred Mond (lord Melchett) wygłosił pod 
czas swego pobytu w stolicy Kanady, Mon- 
treal, do sjonistów kanadyjskich i działaczy ży- 
dowskich wspaniałe i entuzjastyczne przernó- 
wienie © problemach palestyńskich i wielkich 
sukcesach sjonistycznych w ostatnich latach. 
Kanadyjska mowa Alireda Monda należy do 
najpiękniejszych i najszczerszych wyznań, z 
których przebija i głębokie uczucie przywiąza- 
nia do Palestyny i szczery sentyment dia pracy 
słonistycznej. 

„Przebyłem wielki ocean, jestem wśród was, 
— mówił lord Melchett, — a mówię o ziemi nad 
brzegami Morza Śródziemnego. Bo przecież 
mały ten kraj jednoczy nasze serca, duszę i u- 
mysły. Wiem, co zdziałałi Żydzi kanadyłscy i 
co czynią jeszcze teraz, wiem, co czyni żydo- 
swo na całym świecie dla Paiestyny, ale bez 
względu na wielkość wysiłków jest to niewy- 
starczającem. Dotychczasowe nasze sukcesy w 
Palestyme są dopiero zaczątkiem tego, co mo- 
żemy osiągnąć i co możemy zdziałać w Pale- 
styme dia dobra całego narodu. 

Chcę dziś mówić wyłącznie jako człowiek 
interesu do ludzł interesu. Strona ekonomiczna 
interesuje nas dzisiaj najpardziej. Wiecie, że 
skoro przystępuje się do budowy gmachu, trze- 
ba się starać o dobry fundament, w przeciw- 
nym razie wszelkie wysiłki pozbawione są war 
tości. Fundament siedziby narodowej musi być 
ekonoinicznie silny. Nie można na dłuższą metę 
zdać się na jałmużnę i dary. Trzeba starać się, 
by Palestyna była ekonomicznie samodzielną. 

Możemy tego dokonać, skoro zorzanizujemy 
odpowiednie przedsiębiorstwa przemysłowe. 
Badałem wszechstronnie ekonomiczne życie 
palestyńskie. Jestem OSOBIŚCIE ZAINTERE- 
SOWANY W WIELU 


POLECIŁEM SOBIE ZBUDOWAĆ NAD BRZE 
GAMI JEZIORA KINERETH. 

Nie wątpię ani przez chwilę, że Palestyna 
imoże być odbudowaną i może utrzymać wielką 
ludność, ale czy będzie to — żydowska siedzi- 
ba narodowa? Kapitalista żydowski jest scep- 
tyczny, podczas gdy nie-Żyd uznaje, iż w Pa- 


/ lestynie można poczynić najlepsze inwestycje. 


Przybywaliśmy zawsze do krajów chrześcijań- 


, skich, by tam prowadzić przedsiębiorstwa. O- 
: becnie obawiam się, że chrześcijanin przybę- 


dzie do kraju żydowskiego, by tu pracować 1 
ciągnąć zyski. Tak było naprzykiad z hydrote- 
chnicznem  przedsiębiorstwem Rutenberga. — 
Przez pięć iat chodziliśmy do kapitalistów ży- 


` dowskich i nie mogliśmy otrzymać potrzebnych 


PRZEDSIĘBIOR- . 


STWACH. Nie można żądać, by żydostwo pa- ; 
lestyńskie utrzymywało się samodzielnie, ale 
` Jewish Agency uzna za najlepszy dla gospodar 


trzeba żądać od żydostwa Światowego, by Za- 
interesowało się odbudową Palestyny przez 
pracę żydowską. Przekonałem się zapomocą 
wielu badań, że nawet z CZYSTO HANDLO- 
WEGO PUNKTU WIDZENIA OPŁACI SIĘ 
LOKOWAĆ KAPITAŁY W PALESTYNIE. — 
Przed 30 laty rozpoczął lord Rotszyld sam wiel 
ką pracę w Palestynie i inwestował miliony. 
Dziś atoli wartość tych kolonij jest o wiele wyż 
sza, niż miljory, które na ten cel wydano. Moje 
OSOBISTE DOŚWIADCZENIA pozwalają mi 
mówić z takim optymizmem o Palestynie. Mam 
tylko jedną ambicję, BY PRZED ŚMIERCIĄ 
MÓC SIĘ WYCOFAĆ ZE WSZYSTKICH IN- 
TERESÓW I OSTATNIE LATA ŻYCIA PRZE 
ZYWAĆ W MOIM MAŁYM PAŁACU, KTORY w eee ar W MOIM MAŁYM PAŁACU, KTÓRY i 


, nie Jewish Agency, bezpośrednio 


kapitałów, aż zmuszono nas udać się do firmy 
angielskiej. Przedłożono jej plan i w przeciągu 
godziny otrzymaliśmy miljon dolarów. Jest to 
iakt wymowny. 

Nigdzie nie spotkałem Żydów, którzyhy byli 
tak szczęśliwi, jak w Palestynie. Wszędzie 
musi się Żyd przystosować do warunków kra- 
jowych, w Palestynie żyje on swobodnie. Tam 


Historyczna zasługa 


Sir. B 


tworzy on warunki, nie troszczy się o to, że 
jego postępowanie nie znajdzie w oczach in- 
nych uznania. Kiedy zwiedziłem w ostatnim ro- 
ku uniwersytet jerozolimski, spostrzegłem, że 
stolarz, pracujący przy budowie, skaleczył się. 
Wyraziłem mu moje współczucie, na co odparł 
mi: „Nic to, buduję dom dla narodu“, Gdzież 
spotkaliście człowieka, budującego dom i owla' 
nego myślą, iż pracując, tworzy siedzibę dla 
swego narodu? Oto duch, panujący w kraju. 

Byliśmy znienawidzenł przez narody. Mó- 
wiono o nas źle często z zazdrości, częściej z 
nienawiści. Nie mieliśmy możliwości stać się 
produktywnymi na obczyźnie. Obecnie może 
Żyd być produktywny, umie on budować dom 
od podstaw aż do szczytu. Cały świat skłama 
się dzisiaj do nowych ideałów, oczekuje nowe- 
go prądu odrodzeniowego. I my, ów mały na- 
ród, mieszkający w małym kraju, będziemy mie 
li możliwość wskazania Światu na te wartości, 
których szuka, Ci, którzy do nas przybędą, spo 
strzegą, iż nie pracowaliśmy daremnie, że drob- 
nymi Środkami stworzyliśmy momumemtane 
dzieło, a każdy kto może dodać cegiełkę do 
wielkiej tej budowy, będzie śwładom, iż dopo- 
mógł do odzyskania czci dla narodu żydow- 
skiego i dobrobytu dla całej ludzkości”, 


-r 


prez. Weizmanna 


Rezolucje konterencji LS gl Zydów w Ameryce. 


Konferencja bezpartyjnych Żydów w No- 
wym Jorku powzięla następującą rezolucję: 
„Sprawozdanie Joint Palestine Survey Commi- 
sion, która obradowała w Londynie i zestawiła 
plan i budżet dla Palestyny na szereg lat, zosta 
je uznane za podstawę dalszej akcji amerykau 
skich niesjonistów, Jeśliby atoli zmienione sto- 
sunki spowodowały konieczność zmiany planu, 
to poleca się rozszerzonej Jewish Agency przeńt 
sięwziać zmiany, ewentualnie uzupełnienia pla 
nu odbudowawczego, a to w taki sposób, jaki 


czego, duchowego i kulturalnego rozwoju Pa- 
lestyny. Rezolucja przewiduje szybkie powsta- 
po odbyciu 


narad w sprawie Jewish Agency w krajach eu- 


| ropejskich. 


Konferencja stała pod znakiem — jak donv- 
szą obecnie z kól Egzekutywy sjonistycznej — 
entuzjazmu dla odbudowy Palestyny. Go do 
cełu i metod jej realizacji, panowała zupełna 
jednomyślność. Wiele wybitnych osobistości 
żydowskich z obozu niesjonistycznego wygło- 
siło przemówienia, będące niejako gorącem wy 
znaniem wiary. Wszyscy podkreślali jedność 
żydostwa w dążeniu do ekonomicznego 1 kułtu- 
ki rozwoju Palestyny, Z naciskiem pod- 
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Wyrok smierci 


hh przekład Leona Templera 


11 Ciąg dalszy.). 


£tiown popatrzał jej w oczy. 

— Jak to pani rozu nie? 

— Proszę mn'e wziąć do siebie. 

— Nie zna mnie pani przəcie 
pani wie, kim jestem? 

— O, zna n pana, wiem wszystko. 

Stown przestał tańczyć i wrócił z nią do stolika. 

— Proszę, pójdźmy do hallu, tam będziemy m3- 
gl: porozmawiać. 

Przywołał kelnera, zapłacił i poszedł z Leonorą 
w achy skryty kąt pod abażur lampy ślącej mięk- 
kie pomarańczowe światło, 

— Skądże znasz mnie? 

Ujęła go za rękę. Dłoń jej pionęła. 

— Kiedy ujrzałam cię, pomyśląłam sobie: takie- 
gobym chciała. Taki mężczyzna, jak ty, odpowia- 
dełby mi. Nie za stary, nie za młody. Nie znoszę 
młodych. Lubię silnych, solidnych mężczyzn, któ- 
rzy umieją doceniać taką kobietę, jak ja. 

= Ależ ja jestem już przecie żonaty. 

= Cóż mnie obchodzi twoja żona? Będę miała 
swoje mieszkanie, będziesz do mnie przychodził, 
kiedy zechcesz tylko. Wiem, że mężczyzna taki, jak ' 


wcale. Skądże 


sach, AE nawet i po własnej żonie, po rodzinie. U 
mnie znajdziesz to właśnie. 

— Dobrze, zobaczę. Powiem ci jeszcze Zdaje mi 
się, że się podobasz i ty mnie, 

— Nie znasz mnie przecie jeszcze. Kiedy mnie 
poznasz, dowiesz się dopiero, co ze mnie za ko- 
bieta. 

Stown śmiał się z jej naiwności 

— Widzę to już teraz, 

— Nie, nie widzisz jeszcze niczego. — Poczein 
przechyliła się ku niemu i szepnęła mu cicho w 
ucho: Chcę spędzić z tobą tę poc. 

Stownowi serce zabiło mocno i krew: uderzyła 
mu do głowy. 

— Cóż powie na to mr. Winzler? 

— Cóż mnie obchodzi mr Winzler? Dość nacie-- 
piałam się dotąd. Nie mogę już dłużej. Jestem mło- 
dą kobietą i pożądam miłości. 

Stown popatrzał jej prosto w oczy. Zauważył 
w nich dwie duże łzy. Ujał ją za rękę, uścisnął ser- 
decznie i wyszeptał zcicha: 

— Jakżeż to uczynimy? 

— Jest mi to najzupełniej obojętne. Czekam na 
to od lat. 

Stown zamyślił się przez chwilę. 

— Na którem piętrze mieszkacie? 

— Na ósmem, 

W głowie snuły mu się najrozmaitsze plany, 
jakby to wprowadzić w życie żądanie kobiety, 
żądanie. które stało się teraz jego własnem. Bez- 


ty, musi szukać wytchnienia nietylko po intere- | pośrednia, szczera propozycja Leonory wzburzy- 
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kreślano, że pakt między sjonistami a niesjozń- 


stami nakłada na niesjonistów wielką odpowie 
dzialność finansową za ekonomiczną odbudowę 
Palestyny. Olbrzymie wrażenie wywarlo prze- 
mówienie Weizmanna, którę zakończyło kota 
ferencję. Weizmann powiedział, że rozszerzona 
Jewish Agency jest widomym symbolem zje- 
dnoczonego frontu żydowskiego. 

Oceniając na podstawie dotychczasowych 
wiadomości przebieg konferencji bezpartyjnych 
żydów w Ameryce, zaznacza „Jüdische Rund- 
schau“, iż nieśmiertelną zasługą Weizmanna 
jest atmosfera, w jakiej się konferencja odby- 
wała. Niema obecnie obaw co do losu popra= 
wek, jakie Komitet Akcyjny zaproponował, 
Osiedlenie pół miljona Żydów w Palestynie w 
przeciągu 20 lat oto godny ceł Jewish Agen- 
cy. W.pracy palestyńskiej rozpoczyna się obeo 
nie nowy okres. s 
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Ponowne badania warunków 
. e. KJ e e 
kolonizacji w Bir-Bidżanie 
Moskwa (ŻAT) Odbyło się tu specjalne po~ 
siedzenie „Ozetu', na kiórem omówiono skur* 
gi osadników żydowskich Bir-Bidżanu przeciw) 


ła w nim tak krew, że pożądanie jego pe — 4. qmęaninoTy RÓ Tr zew TWW TEE © 
coraz szybciej nad najfantastyczniejszemi plana- 
mi. Opanowała go w zupełności żądza, jaką weą- 
czyła mu kobieta. Nie widział wcale niebezpiecze 
nej drogi, na którą pchała go chuć. A gdyby to 
nawet był spostrzegł i tak nie zeszedłby z tej dro- 
gi. Zamilkła teraz zupełnie wyrachowana ostro” 
żność, jaką posługiwał się w takich razach i któ* 
ra, jak się zdaje, stała się drugą jego naturą, 

— Myślisz, że będziesz mogła w nocy porzucić 
mr. Wimziera i przyjść do mnie? — wyszeptał da 
niej z drżeniem serca. 

Leonora przytaknęła głową. 

= A czy nie obawiasz się niespodzianek 

— O, urządzę już wszystko odpowiednio. 

— Dobrze. Zamieszkam na temsamem piętrze. 
Pod jakim numerem mieszkacie? 

— Pod 8%0-tym 

— Powiem ci później, jaki będzie numer mojego 
pokoju., 

Przez cały czas rozmowy nie przestawała przy» 
ciskać się doń ciepłemi kolanami i patrzeć mu w. 
oczy. Serce biło jej głośno 

— Drogi mój, jeśli mnie poznasz, nie będziesz 
mnie .już mógł opuścić — szepnęła mu znów de 
ucha. 


— Pójdź, czas już przebrać się. Mr. Wiimzier 
zmiarkuje się. 
— O, jakżeż ja go nienawidzę! (C. d. n.). 
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ko administracji, Po dłuższej dyskusji uchwalo 

mo wydelęgować specjalną komisję do Bir-Bi- 
łanu, której zadaniem będzie zbadanie sytua- 
cji na miejscu. Komisja składać się będzie z 3 
osób. Na przewodniczącego komisji obrano 
członka prezydjum ukraińskiego „IKomzetu' A. 
Sudańskiego. W skład komisji wchodzą rów- 
mież członek „Komzetu“ Dalekiego Wschodu 
oraz przędsiawiciel żydowskich kolonistów w 
Bir -Bidżanie. 

a 


ZJAZD KUPIECKI W PALESTYNIE. Dziennik 
erabski „Mereat Al Szark* wystąpił z inicjaty- 
mą zwołania powszechnego zjazdu kupieckiego 
Palestyny celem omówienia położenia gospodar- 
czego kraju. Dziennik nawołuje Izby Handlowe 
do przystąpienia i zorganizowania zjazdu. 

10-LBCIE „JEWSEKCJI* Sekcja żydowska 
wszechzwiązkowej partji komunistycznej w Ro- 
mji czyni wielkie przygotowania do obchodu swe- 
go 10-ieiniego jubileuszu. 
~- KONFERENCJA INŻYNIERÓW I ARCHITEK- 
TÓW ŻYDOWSKICH W PALESTYNIE. W tych 
kiriach odbyła się w Hajfie 9-ta konferencja ży- 
ldłowskich inżynierów i architektów w Palestynie. 
IW konferencji uczestniczyło 35 delegatów. Wy- 
głoszono odczyty o technicznym rozwoju Palesty- 
ny i in. Wkońcu przyjęto szereg uchwał i wybra- 
no nowy komitet ceatralny związku inżynierów 
e p. Chajkinem jako przewodniczącym. 

ZGON ZNANEGO SĘDZIEGO ŻYDA WE FRAN 
CJL W Paryżu zmarł przeżywszy lat 68 przewod- 
miczący cywilnego sądu kasacyjnego Justyn Selig- 
mam, Żyd. Sąd kasacyjny odbył specjalne posie- 
izenie żałobne poświęcone pamięci zmarłego sę- 
kisogo. 
| KSIĘGA ZBIOROWA 0 DEA w W GMIN 
BYDOWSKICH. „Bnej Bri w - Niemczech 
wydała z okazji mającego się wkrótce odbyć zja- 
zaka Specjalną księgę zbiorową poświęconą za- 
Baduieniom działalności żydowskich gmin wy- 
zraniowych Księga zawiera szereg artykułów o 
gminach, o stosunku Bnej Birth do pracy w gmi- 
nach szpitalach, bibljotesach, muzeach itd. Auto- 
rami tych artykułów są Dr Back, Max Wiener, 
Max Birnbaum i wielu innych. 

NOWE KOLONJE W ARGENTYNIE. Admini- 
stracja „ICA“ przystąpiła do założenia nowej ko- 
lonji żydowskiej w części wschodnio-południowej 
prowincji Entroios. Kolłonja ta jest przeznaczona 
w pierwszym rzędzie dła synów kolonistów ży- 
dowskich w Argentynie. Kolonja obejmuje obszar 
1000 hektarów ziemi, który był nabyty przez 
„ICA“ w 90-tych latach ubiegłego stulecia. 


GMINA W LIPSKU NA KEREN KAJEMBTH. 
Żydowska gmina wyznaniowa w Lipsku postano- 
wiła zapisać się do Złotej Księgi Żydowskiego 
Funduszu Narodowego. 


MATERJAŁY wszelkiego rodzaju, krajowe i za- 
graniczne, na płaszcze i suknie, w bardzo wielkim 
wyborze sprzedaje najtaniej tylko MAGAZYN 
NOWOŚCI, Kraków, Florjańska 28. 3088 er 
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Zakulisowe tło demonstracyj studenckich 
w Budapeszcie 


Studenci śpiewają hymn narodowy 


i — biją Żydów. — Demonstrują nie słudenci, lecz wy- 


chowankowie szkół wojskowych. — Gömbös jako protektor rozruchów. — Sekretarz stanu 
który osiania morderców. 


(K) Nacjonalistyczna młodzież węgierska rozpo- 
częła znowu wojnę przeciwko nowej ustawie, re- 
gulującej przyjmowanie studentów żydowskich do 
wyższych uczelni. Nowa ta ustawa, © której już 
swego czasu obszerniej pisaliśmy, nie zawiera 
byrajmniej zniesienia wiekopomnej instytucji, ku 
hańbie ludzkości przezwanej „numerus clausus“, 
a rawet stanowi dla żydowskiej młodzieży znacz- 
re pogorszenie sytuacji, mimo to studenci węgier- 
scy buntują się przeciwko inskrybowaniu kilku- 
nastu dopuszczonych żydowskich akademików. 
Węgierskie uniwersytety zanieniły się znowu w 
twierdze bojowe, a z „placu boju“ nadchodzą 
vcjąż nowe komunikaty. Policja bezradnie przy- 
pztruje się, a jeśli interweniuje, to aresztuje tych 
wszystkich, którky Śmią się przeciwstawić teroro- 
wi pajdokracji. 

A na bajeczny sposób wpadli baojujący rycerze 
„edrodzonych Węgier", chcąc uzyskać zupełaią 
swobodę. Oto ilekroć zjawia się na widowni poli- 
cja, wzywając do rozejścia się, intonują studerci 
narodowy hymn węgierski, co na stróżów bezpie- 
czeństwa wywiera wprost piorunujące wrażenie. 
Policjanci zapominają o swsm zadaniu, stają „na 
baczność” i salutują. Jest to doprawdy doskonała 
n.etoda, a mamy wrażenie, że ten węgierski wyna- 
lezek znajdzie wkrótce zastosowanie i gdzieia- 
dziej na szerokim Świecie. Ta profanacja patrjoty- 
zmu najlepiej ilustruje etyczny poziom tych stu- 
derckich wybryków. Śpiewając narodowy hymn, 
depcą węgierscy studenci nietylko wyraźne prze- 
pisy ustawy, lecz znieważają równocześnie naj- 
świętsze uczucia ludzkości. 

Cała ta istorja jest bądźcobądź nieprzyjemną 
rządowi węgierskiemu, który jest jednakowoż bez 
silnym, bo poza kulisami działają inne potężne 
czynniki. Poseł socjalistyczny Peyer, który jest 
równocześnie członkiem Rady miejskiej w Buda- 
peszcie, odsłonił nieco rgbek tajemnicy. Peyer o- 
powiadał mianowicie na posiedzeniu Rady miej- 
skiej, że manifesianci nie sa wcale studentami, a 
rekrutują się z wychowanków szkół olicerskich. 
Nie dziwota więc, że przeciwka armji policja jest 
bezsilną. zdaje sobie bowiem doskonale spra- 
wę z tego, że poza temi rzekomo studenckietni bo- 


jówkami stoi nowy sekretarz państwa, Gómbós. 
Jest to tajemnica poliszynela, o której już wróble 
na dachach ćwierkają, wszak w dyskusji nad wy- 
kroczeniami studentów mówił bezpartyjny poseł 
Szilagyi o wszechpotężnym „tajnym“ rządzie, ma- 
jac na myśli klikę Gómbósa, wiernego przyjaciela 
samego naczelnika państwa FHarthy'ego. 

W Budapeszcie panuje też panika, albowiem 
wszyscy obawiają się powrotu do smulnej pamię- 
ci metody walki mordujący-h i plądrujących band 
odrodzonych Węgier. Z drugiej jednak strony mo- 
żna zauważyć i inne bardziej radosne objawy. Ote 
ludnosć cywilna, a zwłaszcza robotnicy stawiają 
czynny opór rozjuszonym studentom, którzy nie 
okszują się wcale takimi hobaterami, gdy napoty- 
ksją na żywiołowy odruch iudności. Niestety por 
licja pomaga tylko studentom, rozwiązując wszę- 
dzie samorzutne organizacje samoobrony. Minister 
spraw wewnętrznych Szczitowsky wziął nawet 
policję w obronę, oświadczając, iż nie będzie tole- 
rował tych organizazyj samoobrony. To stanowi- 
sko byłoby zupełnie słuszne, gdyhy rząd poważnie 
i energicznie stłumił zamachy na wolność i życie 
spokojnych obywateli. Przyszłoby to rządowi bar- 
dzo ałtwo, gdyby poważnie zabrał się do dzieła. 
Jakże jednak można mieć zaufanie do rządu, sko- 
ro zasiada w nim patron węgierskich faszystów, 
sekretarz stanu w ministerstwie spraw wewnętrz- 
nych, Stranyawsky, któremu publicznie i otwarcie 
zarzucono, że chociaż wiadomemi mu sa szczegóły 
w sprawie zamachu w Czongrad, jednak dotych- 
czas nie wszczął żadnego śledztwa. Przed dwoma 
mianowicie laty rzucili obrońcy „czystości rasy, 
węgierskiej" bombe do lokalu tanecznego w Czon- 
grad, gdzie właśnie odbywała się żydowska za- 
bawa, i zabili kilku ludzi, a kilkunastu ciężko zra- 
nili. Żydowski poseł demokratyczny Fabian o- 
świadczył, że może służyć dowodami mocno obcią- 
żającemi sekretarza stanu, ale tenże nie czekając 
na wydanie posła Fabiana sądom, wyzwał go — 
jak wiadomo — na pojedynek. Sprawa najprawdo- 
podobniej na tem się nie skończy, albowiem nie u- 
lega wątpliwości, iż komisja nietykalności posel- 
skiej wyda posła Fabiana, a sprawa oprze się 
o sąd. 
| = 


Kupiec PECET o zamordowanie spólnika 
Dawid Boćko przed sądem. 


Jak już donosiliśmy, rozpoczęła się w dniu 24. 


bm. w Warszawie rozprawa p zeciwko Dawido- 
wi Boćce, znanemu kupoowi warszawskiemu, któ- 
ry na tle nieporozumienia handlowego, wystrza- 
łem z rewoiweru zabił swego spólnika, Benjami- 
na Griinbauma. Od czasu zbrodni minęło 14 mie- 
sięcy. Dawid Boćko liczy lat 48 i mieszka stale 


Kącik dla gospodyń 


Redagewany przez Kurz Gospodarstwa Domowego przy „Ognisku Pracy' w Krakowe 


Konserwowanie jaj i masła 
. 
na zimę 
JAJA. 

Najlepszą porą do konserwowania jaj i masła 
nx zimę są miesiące wrzesień i październik Róż- 
ne są sposoby konserwowania jaj na zimę, (poda- 
my tu kilka najłatwiejszych), wszystkie jednak 
wymagają dwóch warunków: jaja, które mamy 
przechować, muszą być 1) bezwzględnie świeże, 2) 
bczwzględnie czyste. 

Po wyglądzie zewnęlrznyin jaj poznać 
fe świeżość, skorupka jasna, błyszcząca i prze- 
świecająca do swiatła jest cechą jaj świeżych 
Skorupka bronzowa, matowa, plamista, spotyka 
się u jaj starych. Jaja Świeże są pelne : ciężkie, 
jeja stare wysychają i przy potrząsaniu chlupią. 

Pierwszy sposób; Chcąc przechować jaja, my- 
jemy je w dużem naczyaiu w ciepłej wodzie z so- 
dą (jaja nie świeże będą pływały i tych. konser- 
wować nie możua). Po dokładnem umyciu i wysu- 
szeniu, wkładamy jaja do dużego słoja szklanne- 
go i zalewamy wodą wapienna, zupełnie zimna. 
Słój wiążemy papierem pergaminowym, który lek- 
ko nakłówamy i stawiamy w- miejscu chłodnem a 
przewiewnem. 

1 kg. wapna uiegaszonego zalać 5—6 litrami wo- 


można 


dy, zamieszać i kiedy ostygnie zalać tak, by były 
zupełnie pokryte płynem. Zamiast wapna użyć mo- 
żna szkła wodnego, który sprzedają w sklepach 
kolonjalnych. 

Drugi sposób (angielski): Jaja umyć. Zagotować ; 
wodę w garnku, postawić na stole i zanurzać w 
riej jaja, które poprzednio układa się ra druszla- 
ku, nie więcej jednak jak 6 sztuk na raz. Potrzy- 
mać najwyżej 30 sekund . w gorącej wodzie, pó- 
źriej wyjąć i obetrzeć, ¿dy woda nieco ostygnie, 
znowu ją zagrzać. Gdy wszystkie jaja Sparzone, 
wytarte i zimne, posmarować każde odrobiną gli- 
ceryny i układać w drewnianych półoczkach z oú- 
powiedniemi otworami, cienkim końcem na dół. 

Starsze oszczędne gospodynie przygotowywały 
porą jesienną, różne wyrohy z ciasta, jak maka- 
rony, płatki, tarte ciasto itd, suszyły je dobrze 
i przechowywały w słojach 
szczędzając w ten sposób drogich jaj. 


MASLO. 


Pierwszy sposób: Masło, tak samo jak jaja, musi 
być świeże, przytem tłuste : dobrze wypłukane. 
Chcąc masło przechować, trzeba je dać na miskę 
kamienną i drewnianą łyżką przerobić w zimnej 
wodzie, raz lub dwa razy. Kiedy woda zupelnie 


czysta, odlać ia, masło powolić dając pełną z biera wszelkich cech łoju. 


żeczkę kawową soli na 1 kg. masła. Wymieszać 
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w Warszawie. Kiedy na rozprawie opowiada o 
swojem dziecku 18-letn. córce, powstrzymuje z wy 
siłkiem łzy. Żona zabitego kupca, p. Aleksandra 
Griinbaumowa wnosi powództwo cywilne w kwo- 


. cie 96.0060 zł. Zabity kupiec miał lat 57. Osierocił 


żonę i 19-letniego syna. 
Na wstępie rozprawy obrońca oskarżonego, a- 
OO 
aobrze ze solą. Garnek lub słój porcelanowy, cał- 
kiem suchy, wysypać solą, i kłaść po trochu m+- 
sło, dobrze ubijając łyżką. Trzeba uważać, by po- 
między masło nie dostało się powietrze. Gay gar- 
nek pełny, posypać z wierzchu masło, 3 dkg soli 
i 1 dkg tłuczonej saletry. Owiązać papierem per- 
gaminowem i postawić w ciemnem chłodnem miej- 
scu. Przez 6 tygodni da się użyć '20 chleba, a przez 
4 miesiące do knchni. Przed użyciem należy odgar- 
nąć warstwę soli i saletry 
Drugi sposób: Większą ilość masła włożyć do 
dużego garnka kamiennego i wolno ogrzewać. Ma- 


. sło ma się rozpuścić, ale nie powinno się zagoto- 


przez całą zimę, o- | 


wać. Przygotować parę czystych i suchych bute- 
lek, korki wygotować w wodzie z szczyptą kwasu 
salicylowego (na 1/4 litra wody 3 gramy kwasu 
salicylowego). Zebrać z masła pianę i wlać je za- 
pomocą lejka do butelek, nalewać nie zupełnie 
pełno Zakorkować doskonale, owiązać papierem 
pergaminowym. Wstawić do aparatu Wecka (lub 
do dużego garuka b'aszanego, kładąc na spód tro- 
chę siana lub papierów, aby butelki nie pękały), 
nalać zimnej wody i gotować przez 15 minut od 
chwili zagotowania wody Potem odstawić i do- 
piero gdy woda ostygnie, wyjąć butelki. Przed u- 
życiem trzeba znów ogrzać, ponieważ masło stę- 
żeje we flaszkach 

Dawny sposób topienia i klarowania masła za- 
rzucono obecnie, ponieważ masło przez zbyt dłu- 
gie golowanie nie tylko traci na smaku i staje się nie 
strawne, lecz także zmienia skład chemiczny i pa- 
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dwokat Ettinger stawia wniosek o odroczenie 
aprawy. Sąd wniosek odrzuca. Następuje odczyta- 
uie aktu oskarżenia, z którego wynika, że 25 sty- 
cznia ub. r. Benjamin GcunŁaum sprzedał Dawi- 
dowi Boćce całkowite urządzenie swego sklepu 
pod firmą „Berby* przy ul. Marszałkowskiej nr. 
114. Boćko część należności za skłep z towarem 
zapłacił gotówką, na pozostałą zaś część wysta- 
wil weksel w wysokosci 1.500 dolarów. Weksel 
ten zdeponowano u kupca Jakoba Adina do czasu 
wykonania przez Griinbauna niektórych warun- 
ków, dotyczących spszedaży sklepu 

Na końcu aktu kupna znalazło się zastrzeżenie, 
æ Boćko ma prawo potrącić ze sumy wekslowej 
1500 dolarów wszelkie długi i zaległe podatki 
Griinbauma. Ponadto Bośxo zobowiązał się przy- 
jąć do kupionego sklepu Grunbauma, jako kraj- 
czego z pensją 1000 zł miesięcznie. Oskarżony są- 
dził, że nowe przedsiębiorstwo przyniesie mu zy- 
ski, lecz przekonawszy się, że tak nie jest, zaczął 
prześladować Griinbauma. Nie wypłacał mu pen- 
sji i szykanował go na każdym kroku. Wobec in- 
nych kupców groził, że zabije Grliinbauma 30 siev- 
pnia ub. roku miała się odbyć licytacja w sklepie 
Boćki z powodu długów Grunbauma, Boćko w zde 
rerwowanmiu chwycił rewolwer i zabił Grinbau- 
ma. Oskarżony wyjasnia, że w chwili strzału był 
silnie zdenerwowany. Ze strony wierzycieli Grun- 
bauma- nagabywano go "iągle, co go silnie roz- 
strajało. 

Po przerwie następuje przesłuchanie świadków. 
Jeden z braci Boćki oświadcza, że oskarżony u- 
chodził w rodzinie za bardzo nerwowego człowie- 
ka. Naogół świadkowie podają korzystną charak- 
terystykę zabitego, a ujemną — zabójcy. 

O dalszym przebiegu rozprawy doniesiemy. 
KREATOR EE __ cw a PZA 


4 L LJ 
Program stacy: radiofonicznych 
Piątek, 26 października. 

Kraków (566 m) 11,55 Komunik, 12.10 Gramofon, 
15 Komunik. 17,10—17,35 Odczyt pt. „Najstarsze o- 
sadniciwo Ślaska“, wygł Dr. M Dobrowolska, 
17,35—18 Odczyt pt. „Umiejętności humanistyczne 
w Polsce" wygl. L. Skoczylas, 18—19 Koncert z 
Warszawy (m. i. piesni i tańce), 19—19,20 Rozmai- 
tości, 19,30—19,55 Odczyt pt: „Najnowsze wyda- 
wrietwa*, wygl. Dr. A. Bar, 19,55 Sygnał 
Giełda roln. i komun. sport. 20.30 Koncert miedzy- 
narodowy z Warszawy do Berlina, Wiednia, Zee- 


sem, i. (muz. m. i. Kleckiego, Szymanowskiego i i 
Karlowicza), ewent. transm opery £ Paryża, 22 


PAT. 

Warszawa (1111 m) 18. 20.30 Koncerty i opera. 

Ratowice (422 m) 15,45 Komunik. 
Gramofon, 17,10 Odczyt z Krakowa, 17.35 Odczyt 
histor. 18—19 Koncert (m in pieśni i tańce), 19.20 
Komunik. sport. 19,350 Odczyt, 20 Giekła reln. 20.50 
Korcert międzynarod. z Warszawy (m. in. mu». 
kieckiego i Karlowicza) : ewent. opera z Paryża. 

Poznań (314,8 m) 14 Giełda. 17,35 Szachy. 18—19 
20.15 Muz. i ew. opera z Parvża. 

Wiedeń (517,2 m) 11. 16 i 20.30 Koncerty 

Zeesen (1250 m) 17 i 30.30 Koncerty. 

Langenberg (168,5 m 17.15, 20 Muz. 24 Dramat. 

Motala (1390 m) 18,20 i 20.15 Koncerty. 

Lathi (1522,8; m) 20,30, 21.20 Muzyka. 

Daventry (1604.3 i 491,8) 13—1 Muzyka. 

Moskwa (1450 i 675 m) 16,20, 19 i 20,20 Koncerty. 

Budapeszt (550,6 m) 12. 17,45 i 22,50 Koncerty. 

Kowno (2000 m) 19,30 Koncert. 


NADESŁANE. 


7a rubrykę te redakcja nia odpowiadz. 


Dr. GIZELA GUTMANOWA. 


b. lekar? Szpitali dziecięcych Prof. Knoepielmachera 
i prof. Leinera w Wiedniu, ordynuje w chorobach 
dzieci, 3145 er 


GRODZKA 60. - Telef. 26-98. 


KĄPIELE 


WANNOWE i PRRGWE 
VVVVYVVVVVVVVVVV 


w dawnym Hotelu Krakowskim 
Kraków, Dunajewskiego 9. 


po gruntownym remoncie otwarte od 
8-ej rano do S-ej wieczór 


Dla Pań parówka w środy 


Fiyzjer i pedicure na miejscu. 


4444444 


czasu, | 


gospod. 16 ' 
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W kaleidoskopie prasy 


DOSĆ WZAJEMNYCH NIESNASEK! 


Przytoczyliśmy wczoraj na tem miejscu po- 

gląd pos. Dra Reicha na obecną sytuację w: Kole 

| Żydowskiem. Na marginesie tej opinii i innych 
' zdarzeń aktuainych, pisze „Nasz Przegląd”: 

| Ujednostajnienie frontu w Kole jest rzecza ko- 

nieczną, a jeśl istotnie śród odłamu opozycyjne 

go (pos. Grynbauma) ujawniają się dążności po- 

jednawcze, to pogodzenie jest tem łatwiejsze. W 

każdym razie w chaosie dotychczasowym sto- 

sunki pozostać nle powinny. 

„Pewną nadzieję wolno pokładać w konferen- 
cji, odbytej we Lwowie. Wedlug jej uchwał po- 
slom sionistycznym nie wolno z jednej strony 
wystąpić z Koła, a z drugiej strony muszą być 
stworzone takie warunki, któreby umożliwiły 
wszystkim posiom wspólną pracę. 

Do tej solidarnej współpracy naieży najśpie- 
szniej przystąpić. Społeczeństwo żydowskie w 
Polsce, znuadujące się w jednym z najstraszliw- 
szych momentów swej historji, ma już dosyć 
wzajemnych miesnasek i utarczek i domaga się 
od swego przedstawicielstwa skutecznej pomo- 
cy w swem okropnem położeniu. 


31 PAŹDZIERNIKA 

Zbliżającej się sesji sejmowej stawia 

| przód“ nader pesymistyczne horoskopy: 

Czy rozpoczynająca się 31 października sesja 

będzie inna od poprzednich? Nie wierzymy, aby 

się cokolwiek zmieniło. Taktyka rządu, jeżeli o 

taktyce, tj. o skoordynowanej robocie, o jakimś 
| 


„Na- 


planie wogóle można mówić, polegała i w przy- 
szłości polegać będzie na tem, aby Sejm trakto- 
wać — na jak długo? — jako zło konieczne, na 
którego usunięcie jeszcze nie czas, ałbo na które 
go pozbycie się nie czuje się jeszcze na siłach. 
Rząd, który wyzyskuje swe uprawnienia — wia 
domo, w jaki sposób w lipcu 1926 uzyskane — 
do ostatniej formalnej granicy, nie ma intencji 
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uznać w Sejmie równorzędnego czynnika, lecz 
traktować go chce w sposób wywolujący w spo 
łeczeństwie wrażenie, że jest on raczej zawadą, 
nic pomocą w pracy nad dobrem państwa. W 
tych warunkach, otwarcie to powiadamy, po no 
wej sesji nie spodziewamy się ani wielkich, anł 
tem mniej przełomowych rzeczy. Będzie to od- 
robienie zadania pod okiem nieżyczliwego na- 
da © czyhającego ua to, aby uczeń zrobił 
błędy. 


„SOCJALIZM* SOCJALISTÓW 


„Przedświt” donosi z Łodzi o omówionym 
już wczoraj przez nas „strajku o Żyda“: 
„W tutejszej wielkiej fabryce włókienniczei N, 
Ejtingona i Ski robotnicy nie strajkowali, 
Dziwną tedy musi się wydać solidarność tych 
niesolidarnych i nieświadomych praw klasy pra 
cującej robotników, która się w nich obudziła z 
chwiłą, gdy dyrekcja przyjęła do oddziału poń- 
czoszniczego Żyda. Oto na znak protestu prze- 
ciwko niepożądanemu towarzyszowi pracy nuo 
go wyznania, robotnicy tej fabryki uchwafilt 
strajk. 
Dyrektorzy tej fabryki są narodowości żydow 
skiej i popierają rękodzielnictwo śród Żydów. Z 
ich inicjatywy uchwalił związek przemysłu poń 
czoszniczego nie przyknować strajkujących do 
swych fabryk. 
Robotnicy firmy Ejtingona źle rozumieją soli 
darność.'* 


„Robotnik“ i „Naprzód“ nic dotąd o tym „ine 
cydencie* nie napisali. Prawdopodobnie zdaje 
im się że rzecz jest błaha, że chodżi tylko o — 
Żyda. Nam się zdaje, że w gruncie rzeczy idzie 
o — socjalizm. Ni mniej, ni więcej: o socjalizm, 
o przekonania socjalistyczne, o wiarę socjali- 
styczną, © światopogląd socjalistyczny. © 


———— 


|ZE SPORTU 


W miarę zbliżania się końcowych rozgrywek ligo 
wych, zainteresowanie meczami miast rosnąć, stop. 


dnimy, iż tak na czele tabeli, jak i u jej końca sytua 
cia omal definitywnie się już wyjaśniła, wskutek cze 
go pozostałe rozgrywki mają podrzędne tylko zna- 
czenie. 

W godne ręce dostaje się poraz drugi zaszczytny 
tyruł mistrza Ligi, gdyż Wisła, która zdobyła się na 
niesłychanie bohaterski finisz, faktycznie jest obecnie 
najlepszą pod każdym względem drużyną w Polsce. 
Ubiegłej niedziel: czerwoni pokonali w pięknym sty 
lu i po nader zajmującej grze naigroźniejszego swe 
go przeciwnika Pogoń 2:0, dzięki czemu usadowili 
się pewnie na czele tabeli, skąd ich już nikt prawda 
podobnie utrącić me potrafi. 

| W przeciwieństwie do Wisły, rywal jej Warta z 
trudem tylko wywalczyła remis 1:1 z nieobliczalną 
Warszawianką w stolicy. Drużynie poznańskiej, nie 
prezentującej się ostatnio dodatnio, wypadnie zapew 
ne zacięcie jeszcze walczyć o drugie miejsce w tabe 
li. Dzięki zdobytemu punktowi Warszawianka copra 
wda nie wydobyła się z iedenastego miejsca, zadecy 
dowała jednakże ostatecznie o swem pozostaniu w 
lidze. 

Przykrą klęskę poniosła Cracovia na „wlasnych 
śmieciach" w spotkaniu ze słabą Polonią, która będąc 
drużyną słabszą, potrafiła mimo to utrzymać przez 
75 minut „murowaniem' zwycięski wynik. ; 

,  Najboleśniej iednak dotknęła ostatnia niedziela 

;, lwowską Hasmoneę, która w nieszczęśliwym meczu 

uległa Turystom 0:1 Sytuacja drużyny żydowskiej 
od szeregu tygadni była krytyczną, a o powodach 

, tak fatalnego poiożenia niejednokrotnie już w tem 

miejscu pisaliśmy Jest rzeczą zupełnie jasną, iż syste 
matyczne krzywdzenie drużyny przez sędziów na 
boisku z jednej strony i władze piłkarskie przy stoli 
ku z drugiej strony odbiło się ujemnie na psychice 
drużyny, której w decydującym finiszu zabrakło nie 
odzownej siły moralnej Ostatnio zdobyła się drużyna 

Hasmonei na pekne zwycięstwo nad IFC 4:2, nastę 

pnie iednak uległa kolejno obu drużynom krakow 


zasłużenie, Na skutek straty dalszych punktów poło 
żenie Hasmonei stawało się coraz  groźniejszem. 
zwłaszcza, że ŁKS jedyny obok Hasmonet kandydat 
do spadku — obojętnie jakim sposobem — wzboga- 
cił się o dalsze punkty. Tak tedy zawody z Turysta 
mi zdnecydować miały v pozostaniu Hasmonei w li- 
dze, zdyż w razie zwycięstwa mogłaby jeszcze Has 


niowo maleje. Staje się to zrozumiałem, jeśli uwzglę ' 


skim, przyczem z Cracovią przegrała zupełnie nie- | 


Niedziela ligowa 


monea zdystansować ŁKS, Że Hasmonea zawody to 
przegrała, wina w tem nieudolnego jej ataku, który, 
wymarzonych wprost pozycyj wykorzystać nie pe” 
trafił, Lwią jednak część winy przegranej ponosi SĘ- 
dzia p. dr. Lustgarten, który ma do zanotowania bo 
daj, że najsłabszy swój dzień. Już w pierwszych mi 
nutach gry dyktuje p. dr. Lustgarten karnego za zt. 
pełnie błahe przewinienie Schneidra (przyznaje to ca 
ła bez wyjątku prasa polska!), czem zupełnie zdepry, 
mowal gospodarzy zniechęconych  nieoczekiwanem 
niepowodzeniern. Od tej chwili p. Lustgarten nie wy 
dał literalnie an. jednego ścisłego orzeczenia, krzyw 
dząc kolejno jużto gości, jużto Hasmoneę. Przez ca- 
ły przeciąg gry przewagę mieli gospodarze, nie po 
tratili jednak odbić utraconej. dzięki p. Lustgartenowi 
bramki. Po zawodach p. Lustgarten był przedmiotem 
wrogiej demonstracji ze strony części publiczności, 
słusznie oburzonej nieudolnem sędztowaniem. Chara 
kterystycznem jest, iż nawet widzowie-nieżydzi ob- 
rzucii p. Lustgartena wyzwiskami, nie nadającymi 
się do powtórzenia. Słusznie też powiada Hasmonea: 
chroń nas Panie Boże przed przyjaciółmi w rodzaju 
D. Lustgartena, z wrogami sami sobie radę damy. 

Na domiar złego rywal Hasmonei, ŁKS pokonał 
przypadkowo Czarnych 2:0. gdyż Iwowianie przez 
cały czas gry przeważali, padli jednak — jak nieje 
dna już drużyna — ofiarą brutalnej gry łodzian, 

W najbliższą niedzielę program ligowy hędzie z 
powodu zawodów  Polska— Czechosłowacja —Jugo. 
sławja w Pradze nieco uszczuplony. I tak w stolicy 
gościem Legji będzie Ruch, który przypuszczalnie 
nie potrafi się oprzeć Świetnej trójce gospodarzy, W 
pierwszej kolejce zwyciężyli wojskowi 2:0. 

W Łodzi ŁKS w swym „zwycięskim pochodzie" 
natknie się na Turystów, których w pierwszej kolej 
ce pokonał 1:0. Obecnie szanse Są zupełnie równe. 

W Katowicach gościem IFC będzie Sląsk, który w 
marcu wywalczył z Niemcami sensacyjny w swolm 
czasie wynik remisowy 1:1 Czy i teraz Slązacy po 
trafią skuteczine przeciwstawić się IFC wydaie się 
mocno wątpliwem. 

W walkach o wejście do Ligi prowadzą chwilowo 
ŁTSG i Pogoń z Katowic. między któremi niewątpli 
wie rozegra się finał. M. Ekstein 

|| o 


Z Ż. K. $. MARKABI 


Sekretarjat Glówny ŻKS Makkabi urzęduje w 
lokalu klubowym przy ul. Gertudy l. 8 we wiorki 


| SZ 
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Str. 8 


-= eeaeee Io a 


od godz. 7—8 wiecz. i w czwartki od godz. 8—% 
wiecz 

Walne Zebranie ŻKS Makkabi odbędzie się dnia 
B listopada. 

Walne zebrania Sekcyj Sportowych ŻKS Mak- 
kabi odbywać się będą do dnia 11 listopada. Bliż- 
sze szczegóły podadzą dalsze komunikaty. 

Nowozalożona Sekcja Narciarska ŻKS Makkabi 
została przyjęta do Polskiego Związku Narciar- 
skiego. 

Referatowa Komisja Jubileuszowa pod przew. 
Dra Lesera pizygotowała już obszerny referat w 
sprawie uroczystości związanych z 25-leciem ŻKS 
Makkabi. Referat ten będzie między innemi przed- 
miotem obrad najbliższego Waln. Zebrania Klubu. 

MAKKABI-JUTRZBENKA. W sobotę 27 bm. na 
boisku Jutrzenki odbędzie się match piłki ręcz- 
nej o mistrzostwo Krakowa pomiędzy drużynami 
Makkabi i Jutrzenki . 

Początek o godzinie 3 pop. 
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Co woino Stoklosie, nie 


wolno Ackermanowi 

Piszą nam z Wadowic: Artykuł umieszczony 
przed kilku tygodniami w „Nowym Dzienniku“ 
pod tyt. „Co wolno Stokłosie nie wolno Ackerma- 
nowi“ odniósł skutek, ale wręcz przeciwny od za- 
miórzonego, albowiem komisja makowskiego sta- 
rostwa z fizykiam p. Olszowskim na czele przepro 
wadziła rewizję z całą skrupułatnością i gorliwo- 
ścią co do warunków hygjeny, lecz nie u p. Stokło- 
sy, ale w nowej piekarni p. Ackenmana. Mimo bar- 
dzo dokładnych oględzin, uie znalazł jednak p. fi- 
zyk mic, ooby się nie zgadzało z przepisami 
ustawy. 

Czy komisją była również u p. Stokłosy? Zdaje 
się, ŻA nie. Albowiem p. Stokłosa piecze nadal w 
tych samych warunkach, w jakich przedtem Acker 
manowi piec nie było wolno 

Może Województwo pouczyłoby p. fizyka Olszo- 
wskiego przy starostwie makowskiem, że przepi- 
sy sanitarne są jednakie dla wszystkich piekarzy 
bez różnicy wyznania. 


———(J—— 

STRAJK W LWOWSKIEJ FABRYCE ULTRA- 
MARYNY. We fabryce ultramaryny Ch. Perlmut- 
tera we Lwowie na Zniesieniu wybuchł strajk 
około 200 robotników, którzy żądają 40 proc. pod 
wyżki płac. P. Perlmutter zgodził się na częścio 
we podwyższenie płac tym robotnikom, którzy za- 
rabiają po 4 zł dziennie, natomiast tym roboini- 
kom i robotnicom, którzy zarabiają 5—7 zł dzien- 
nie, majstrom, którzy zarabiają 80—100 zł tygo- 
dniowo, mieszkanie, opał i światło, jakoteż ma- 
szynistom zarabiającym 70—i00 zł tygodn. p. Perl 
bruiter podwyższyć nie chce 

SPADEK W WYSOKOŚCI 5 MILIONÓW DOLA 
ROW. Z Łodzi donoszą: Syn pierwszego rabina 
Lodzi Naumberg, który zamieszkiwał w Ameryce 
zmarł w czasie podróży z Ameryki do Europy 
i pozostawił spadek w wysokości 5 miljonów do- 
larów. Z sumy tej Naumberg zapisał bilsko pół- 
tora miljona dolarów na cele dobroczynne insty- 
tucyj chrześcijańskich i żydowskich, resztę prze- 
znaczył dla rodziny, krewnych, pracowników in- 
stytucyj dobroczynnych itd. Krewni Naumberga, 
zamieszkali w Łodzi otrzymali już zawiadomienie 
że postępowanie spadkowe zostało otwarte i gmi- 
na nowojorska, która też otrzymała legat już go 
podjęła. Krewni łódzcy udali się do gminy ży- 
dowyskiej, która ma im pomóc w staraniach o u- 
zyskanie miljonowego spadku. 

GRANATY W MAGISTRACIE ŁÓDZKIM. Nie- 
zwykle poruszenie wywołała w Łodzi wiado- 
mość o znalezieniu w magistracie 12 podrzuco- 
nych przez jakąś tajemniczą rękę granatów ręcz- 
nych Posługaczka wybrała je z pieca w chwili, 
gdy miała zapalić ogień. Natychmiast zawiado- 
miono o takcie prezydjum policji. 

Policja wpadła już na trop sprawców. 

„Szczegóły trzymane są jednak w ścisłej tajem- 
nicy 

OBŁĄKANIEC ZAMORDOWAŁ 7 OSÓB. We 
wsi Smidy pod Kowlen rozegrała się tragedja, 
jakiej nie notowano jeszcze w kronice kryminal- 
nej. Tknięty obłędem wieśniak Juljan . Mezowiec, 
zamordował 7 osób, a pięć ciężko poranił. Pod- 
czas przesłuchania szalenie? zeznał, że „widział 
djabła“. ’ 

ZABÓJSTWO W KOSCIELE. Z Kamionki Stru- 
miłowej donoszą że w czasie bójki parobków, nie- 
jaki Michał Beberka, Ścigając z dobytym nożem 
swego przeciwnika Bielicha, wpadł za nim do ko- 
Ścioła. Beberka dopadł ściganego między lławk»- 
mi. nie zważając ha ofprawiajace sie właśnie 
nabożeństwo, zadał Bielichowi kilka pchnięć no- 
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Ruch budowiany 

ie jak w roku ubiegłym oczekiwano wię- 
kszego ożywienia ruchu inwestycyjnego na koniec 
sezonu. Nadzieje te jednak zawiodły i budownic- 
two dotychczas nie przybrało większych rozmia- 
rów. Tegoroczny sezon budowlany zbliża się już 
w niektórych okręgach ku końcowi, a wzrasla- 
jący brak gotówki utrudnia wykończenie budyn- 
ków, rozpoczętych przez osoby prywatne. Daje się 
to odczuć ostatnio również w budownictwie na 
wsi, gdzie sfery rolnicze, zachęcone stosunkowo 
korzystnym wynikiem zbiorów, zaczęły dość in- 
tensywrie budować; obecnie już redukują zamie- 
rzone inwestycje. 

Większą ciągłość pracy wykazuje budownictwo 
publiczne i alimentowane z kredytów publicznych 
Uwydatnia się to w zagłębiu przemysłowem ślą- 
skiem, gdzie tamtejszy Fundusz Gospodarczy Wy- 
detnie wspomaga budownictwo. Podkreślić należy 
ożywioną działalność budowlaną wieikiego prze- 
rrysłu, szczególnie hutniczego. 

Bank Gospodarstwa Krajowego do dn. 30 wrze- 
śnia b. r. udzielił ogółem pożyczek na sumę 
250,631.000 zł. s 


Uwadze eksporterów makuchów 


Wprowadzenie cła wywozowego 


Zrzeszenie Eksporterów Płodów Rolnych i Ich 
Przetworów przy Centrali Związku Kupców (War 
szawa, Senatorska 22) podaje do wiadomości, że, 
ulegając naciskowi sfer rolaiczych, Rząd postano- 
wil wprowadzić w najbliższych dniach cło wywo- 
zcwe na makuchy w wysokości 10 zł. od 100 kg 
Odnośne rozporządzenie wejdzie w życie prawdo- 
podobnie z dnia 1 listopada br. 

Zrzeszenie Eksporterów zdaje sobie całkowicie 
sprawę z tego, że wprowadzenie powyższego cła 
równa się właściwie zupełnemu zatamowaniu eks- 
portu i w konsekwencji swej przyczyni się do zu- 
pełnego zrujnowania przemysłu olejarskiego, a 


| łakże narazi na olbrzymie straty eksporterów, 


żem. Miejscowy proboszcz natychmiast zamknął | 


kodcióż. 


stórzy w wielu wypadkach zawarli ze swymi od- 
biorcami zagranicznymi kontrakty na dostawę 


Przegląd gospodarczy 


Nr. 


zrne 


makuchów na szereg miesięcy naprzód, obecaie 
zaś nie będą w stanie dotrzymać swych zobowią- 
zań, 

Na odbytych w tej sprawie kilku konierencjach 
międzyminisłerjalnych, z których ostatnia odbyła 
się dnia 22 bm, z udziałem przedstawiciela Zrze« 
szenia Eksporterów, wysunięto projekt, by poszczę 
Sólnym olejarzom i eksporterom udzielano zwoł- 
nienia od cła w wypadkach, odpowiednio uzasa- 
drionych. W chwili obecnej nie jest jeszcze usialo- 
ne, w jakiej formie Ministerstwo Skarbu będzie 
zwalniać poszczególne oiejarnie i eksporterów od 
cła. Konieczne jest podjęcie w tej sprawie energi- 
cznej akcji ze strony silnej organizacji zawodo: 
wej, któraby skupiała w sobie ogół zainteresowa- 
nych firm. 

Organizacja tą jest Zrzeszenie Eksporterów Pło- 
dów Rolnych i Icn Przetworów przy C. Z. K, 
(Warszawa, Senatorska 22). 

Olejarnie i firmy handlowe, mające zaintereso» 
wanie dla eksportu makuchów, a które nie są do- 
tąd członkami Zrzeszenia Eksporterów, winny nie 
zwwłocznie zapisać się w poczet członków Zrzesze- 
nia Bliższych informacyj w tej sprawie udziela 
Zrzeszemie na zapytania ustne lub pisemne. 

——— 

RADA SPOŻYWCÓW. Na dzień 30 bm. został. 
zwołane do sali konferencyjnej ministerstwa 
spraw wewnętrznych zwyczajne posiedzenie ple- 
narne Rady Spożywców. Na porządku dziennym 
zrajdują się: 1) komunikaty i sprawozdanie z dzia 
łalności komisji głównej Rady za czas od 1 kwie- 
tnia do końca października br. 2) płany minister- 
stwą spraw wewnętrznych w zakresie normaliza- 
cji przemiału zbożowege i racjonalizacji wypieku 
(referuje radca K. Rozenberg), 3) ingerencja władz 
w sprawie zaopatrzenia ludności w mleko, (refe- 
ruje inż. T. Gawlikowski), 4) wolne wnioski człon“ 
ków. 

7-G0DZINNY DZIEŃ ROBOCZY W ROSJI. Jak 
donosi Tass, w ciągu najbliższych trzech miesię- 
cy będzie wprowadzony 7-godzinny dzień roboczy 
w 112 zakładach przemysłowych. Z inowacji tej 
skorzysta w ten sposób ukoło 00,000 robotników. 


Z TEATRU, LITERATURY | SZTUK! 


— KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI. Dziś w 
piątek próba generalna amerykańskiej operetki 
„Dzisiejsze panny* Perl'nutera Szlagier ten osią- 
grał rekordowy sukces na żydowskich scenach 
w Ameryce. Reżyseruje p. Kadysz. Próby z „Głó- 
wnej wygranej“ Szaloma Aiejchema pod kierun- 
kiem reżysera Szryltzeca”a dobiegają końca; W 
przyszłym tygodniu teatr nasz komedją tą zainau- 
guruje sezon dramatu. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w 
piątek w godzinach popołudniowych odbędzie się 
próba generalna z „Moralności pani Dulskiej“ w 
kestjumach, dekoracjach i pełnem oświetleniu. Ty 
iułową rolę „tragifarsy kołtuńskiej' odtworzy p. 
Zuzanna Zalewska, jej zbuntowanym synem jest p. 
Niewiarowicz, reżyser sztuki. Niemą rolę Felicja- 
na gra p. Neubelt, parę podlotków, łekkomyślną 
Hesię i sentymentalną Melę pp. Kostecka i Be- 
drerska. Atmosierę dulszczyzny dopełnia z Dui- 
skieh Juljasiewiczowa p Wernicz, Hanką jest p. 
H. łecińska, Tatrachową p. Zelwerowiczówna, lo- 
kaiorką p. Niedźwiecka. Sztuka otrzymuje opra- 
wę w stylu drobnomieszczańskim swojej epoki i 
powtórzona będzie w niedzielę i następne dni ty- 
godnia. Dziś w piątek wieczór z powodu choroby 
p. Jaroszewskiej dany będzie „Pociąg Widmo“ (po 
cenach zniżonych). — W dniu wczorajszym w ko- 
ścigle św. Krzyża odbyło się uroczyste nabożeń- 
stwo żałobne za duszę śp Józeta Kotarbińskiego, 
długoletniego artysty i dyrektora teatru im. Sło- 
wackiego. 

— TEATR REWJI „GONG* (Rajska 12). Dziś i 
codziennie doskonały program „Górą prasa“ z u- 
działem Leonowicz, Hanki Runowieckiej, Ustar- 
bowskiej, Kamińskiego, Cybulskiego, Pilarskiego 
(junjora), Laskowskiego, Fertnera, Górowskiego 
i innych. Tańce układu balet, Wojnara. Codziedn- 
nie dwa przedstawienia o godz. 7 i 9-tej. 

— 261 NUMER „KITERY*, ilustrowanego pi- 
sma poświęconego sprawom kina, teatru i radja 
(Kraków, Grodzka 62) zawiera artykuły m. in.: 
„Nowa romantyka fiłmu*, „Ilustracja muzyczna, 
czy obłęd?*, „O niepotrzebnym człowieku“, Kino- 
kronikę, „Co się stało z teatrem?", recenzje, sce- 
narjusz słuchowiska radjowego „Pieśń i strajk“ 
Wit) i „O konieczności odrębnych stylów głoso- 
wych“. — Cena nru gr. 40. 


-—— 


NADESŁANE CZASOPISMA 


„SPRAWY NARODOWOŚCIOWE*. (Rok II. Nr. 
3—4 za czerwiec, lipiec i sierpień 1928 r.), Ukazał 
sie nakładem Instytutu Badań Spraw Narodowo- 
suiowych Nr. 3—4 „Spraw Narodowościowych *, 
czasopisma poświęconego badaniom spraw naro- 
dowościowych. Na bogatą treść tego numeru (str. 
150) składają się następujące artykuły: p. St. J. 
Paprockiego pt. „IV. Kongres Mniejszości Naro- 
dowych w Genewie", który podaje dokładny prze- 
bieg, charakterystykę i uchwały IV Kongresu 
Mniejszościowego, który, jak wiadomo, odbył się 
w końcu sierpnia br.: p. Dr. Wacława Juposzy pt. 
„Szkolnictwo polskie w Niemczech*, zawierający 
szczegółowe dane o sianie szkolnictwa  poiskiego 
w Niemczech; dr. A. Krysińskiego pi „Liczba i 
rozmieszczenie Białorusinów w Polsce“, w któ- 
rym autor analizuje ilość Białorusinów zamiesz- 
kałych na terenie państwa polskiego; *** p. t, „Po- 
lacy na Ukrainie Sowieckiej“ i zakończenie pracy 
p. St. Czosnowskiego pt „Sprawy mniejszościowe 
w Unji Stow. Ligi Narodów". 

Pozatem numer zawiera, jak zwykle, obszerną, 
aktualną i interesującą kronikę ze spraw, doty- 
czących mniejszości narodowych w Polsce, zaga- 


drień narodowościowych poza Polską i kwestyj 
mniejszościowych na terenie międzynarodowym, 
oraz recenzję i bibłjograiję. Cena pojedyńczego 


egz. Nr. 3—4 „Spraw Narodowościowych* wynosi 
5 złotych; do nabycia znajduje się we wszystkich 
księgarniach i administracji „Spraw Narodowo- 
ściowych', Warszawa, ul. Jasna 19, (II piętro). 

WIADOMOŚCI STATYSTYCZNE ZWIĄZKO- 
WYCH SPÓŁDZIELNI KRĘDYTOWYCH NA 
DZIEŃ 1. LIPCA 1928 R. wydał Związek Zyd. To- 
warzystw Spółdzielczych w Polsce, Warszawa, 
Rymarska 6, jako dodatek do „Ruchu  Spółdziel- 
czego". 

„DIE WELTBUEHNE* Wochenschrift fir Po- 
litik, Kunst, Wirtschaft. Zeszyt z 23 bm, zawiera: 
C v. Ossietzky: Eckener oder Der Triumph der 
Betriebsamkeit, Gerhard Donath: Zwischen USA 
und USSF. Carl Mertens: Das Unrecht an Kain- 
Ignaz Wrobel; Die Beamtenpest. Hans v. Zwehl: 
Wilhelms Schwiegervater. Franz Blei; Kunst und 
bóse Lust. Joachim Beck: Der altneue Strauss 
Balder Bałdrian: Deutsche Dichterakademie. Har” 
ry Kahn: Egmont. Morus: Hermes und das polni 
sche Schwein. Bemerkungen — Antworten. — 47 
dres: Verlag der Weltbiihne, Berlin, Charlotten 
burg, Kantstr. 152. 
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Październik 
Wschóc Zachód 
słońca słońca 
6 m 19 16 m. 20 
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Przed X. Konferencją <rajową 
Org. Sjonistycznej zach. Mało- 
polski i Siąska 


I. WYKAZ DELEGATÓW 


Bobowa — I. Holander, Bochnia — Dr. A. Schalt 
ler S. Silberriag, M. Silbiger, W Frisch, zast. M. 
Flchr, M. Schweber, Czudec — O. Nebenzahl, zast. 
J. Məadel, @rybów — Dr R Besen i Jakób Getz, 
Gcrlice — Dr. J. Blech, Chiel Tannenbaum, Chiel 
Fuss, Jordanów — I. Sternberg, Jarosław — Dr. 
M. Spatz, Dr. Schwarzer, Dr. Finkenthal, E Res- 
sier, I Horowitz, Kolbuszowa — H. Gewürz, Cha- 
skel Derszowitz, Krzeszowice — Roman Weinhe- 
ber, Maks Goldberger, Tonka Rotstein, Katowice 
(delegaci i zastępcy) Dr O. Rappaport, Dr E. Tor- 
łom, B. Kohane, W. Torton, Weinberg, Sokoler, 
Helene Neuman, Dr. Schajer. Kęty — Schlesinger 
W., Karol Hirsch, Łącko — Mendel Riegelhaupt, 
Milówka — Drowa G. Salomonowa Giza Schagru- 
nowna, Muszyna — Reich Nataniei, B. Freudentall, 
Mielec — Gertner Nachum, Nowy Targ — Dr. S. 
Stamler, Dr. H. Mindelgrin, Józef Folkman, Rand 
Naftali, Przeworsk — Dr. A. Kleinman, Dr M. 
Druks zast. I. Jakubowicz, J. Rosenbach, Pruchnik 
M Krameisen, Rozwadów — Abr. Thaler, Rop- 
czyce — Sucher Eisen, Keila Franzblauówna, zast. 
B. Koretzówna, A. Grabschrift, Rudnik n/S — S. 
Hoppenwasser, Hanfling, Dr. Bernard Griinspan, 
Rajcza — Blanka Steierówna, Rzeszów — Š. Sei- 
den, S. Triak, Daniel Adler Skoczów — Bruno 
Karfiol, inż. O. Lindner, Stary Sącz — Henryk 
Biardstatter, Sanok — Dr I Nehmer, Eliezer Man 
del, Leib Łólfelstiel, zast Dr. Timmer Jakób, Ma- 
jer Korzennik, Alister Jakóu, Trzebinia — Joel 
Otter, Tyczyn — -Leib Raab, Abr. Tuchman. Wa: 
dowice — Dr. Bernard Schorr, Wiśnicz — Dawid 
Symchowicz, M. Pinkasfeld, zast. Ch. Grünberg i 
B. Schmalberg. Żywiec — Dyr, A. Wechsberg, 


Dr. R. Nehmer, zasi. Róża Nehmerowa, Maurycy 
Gutter, 
Wszystkie koinitety Lokalne, które dotychczas 


nie podały nazwisk delegatów, proszone sa, by 
to bezzwłocznie uczyniły, 


Liga Samowystarczalności Gos- 
podarczej w Krakow:e 


Donosiliśmy o akcji mającej na celu obronę pol 
skiego bilansu handlowego, która rozprzestrzenia 
się obecnie na całym *erenie państwa. Młodzież 
akademicka tworzy we wszystkich większych Śro 
dowiskach t. zw Ligi Samowystarczalności Go- 
spodarczej, majace na celu zwalczanie szkodliwej 
dla polskiego bilansu handlowego konkurencji, 
jaką tworzą dla krajowej produkcji towary zagra 
niczne, sprowadzane masowo na żądanie klijen- 
teli polskiej, niezdającej sobie często sprawy, że 
Wyrządza w ten sposób pośrednio szkodę swemu 
państwu. W skład Ligi, która w najbliższych 
dniach rozpocznie intenzywną akcję propagando- 
wą zapomocą odezw, odczytów, pochodów, wyda- 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 


27 X. 1928 


| zagranicą. Ograniczenia lego rodzaju stosują m. 


wrietw i urządzanie porównawczych wystaw to- , 


warów polskich i zagranicznych, wchodzą podo- 
bnic jak i w innych miastach uniwersyteckich, 
' zodstawiciele młodzieży ‘Mâdemickiej Na czele 
Ligi stoi Dr Frączkiewicz. Liga w porozumieniu 
2 Centralnym Zarządem w Warszawie rozpoczę- 
łą już swoją działalność, biuro jej mieści się w 
domu akademickim przy ul Jabłonowskich 10/12 
parter, gdzie w godzinach od 17—19-tej udziela 
się wszelkich informacyj. 


Ograniczenia wyjazdu na studja 


. 
zagranicę 
W związku z przepełnieniem na uczelniach za- 
granicznych, wprowadził szereg konsulatów 


Państw obcych ograniczenia przy wydawaniu wiz 
dlą wyjeżdżających na studja studentów obcokra- 
lowców. Wizy wydawane są jedynie osobom, 
Brzedstawiającym zaświadczenia uniwersyteckie 
© istnieniu wolnyci miejsc. Ponadto żądane jest 
Oficjalnie poświadczone zobowiązanie rodziców, 
te bedą utrzymywali swe dzieci W czasie pobytu 


in. Czechosłowacja i Belgja. 


© unormowanie ruchu 
autobusowego 


Ministerstwo robót publicznych zamierza wy- 
dać rozporządzenia o ruchu autobusowym między 
miastami, który dziś organizowany jesl często do- 
rywczo i chaotycznie. Właściciele autobusowych 
linij, korzystając 2 szos, winni — zdaniem niektó- 
rych czynników rządowych — płacić specjalny po 
datek. Pozatem planowane jest usunięcie klatek i 
bud, często służących dziś za „karoserje“ autobu- 
sowe. Wreszcie mowa jest o stworzeniu państwo- 
wej komunikacji autobusowej, dla zniwelowania 
strat, ponoszonych przez kolejnictwo w  niektó- 
rych miejscowościach z powodu konkurencji sa- 
mochodów. 

Ostatni projekt ma wartość watpliwą. Koleje 
francuskie, dawno zagrożone przez zwiększoną 
frekwencję na samochodach, bronia się skutecznie 
wprowadzając ulepszenia i udogodnienia, jak np. 
przyspieszenie biegu pociagów, odpowiednie roz- 
klady jazdy, wielkie ulgi dla właścicieli samocho- 
dów, podróżujących koleją i przewożących koleją 
swój samochód, tanie miejsca sypialne, zniżki itd. 
Co do specjalnego podatku od linij autobusowych, 
to płacą go one i dziś zawiele — w postaci kosztu 
prędko niszczących się opon i części maszyn na 
fatalnych drogach polskich. Podatek należałoby 
może nałożyć, ale dopiero po doprowadzeniu dróg 
do stanu możliwego. Tymczasem jest do tego bar- 
dzo daleko. 

Atoli usprawnienie komunikacji autobusowej 
piywatnej przez wydanie ostrych przepisów, re- 
gulujących: stan wozów, rozkłady jazdy, stacje 
końcowe itd. — jest pożądane i pilne. 

m EB 


— ECHO NASZEGO JUBILEUSZU. Od przyja- 
ciela naszego pisma, jednego ” pośród pierw- 
szych abonentów „Nowego Dziennika“, p. Steinera 
Hnosa, żyjącego obecnie w Pehnajo (Argentyna), 
otrzymaliśmy serdeczne gralulacje z okazji 10-le- 
cia „Nowego Dziennika". 

— WALNE ZEBRANIE ZWIĄZKU ABSOL- 
WENTÓW SZKÓŁ ŚREDNICH „PRZYSZŁOŚĆ 
HEATID* W KRAKOWIE odbyte ostatnio uchwa- 
liło rezolucję, wyrażającą redakcji „Nowego 
Dziennika“ serdeczne podziękowanie za okazywa- 
ną przychylność i udzielone poparcie w pracy. 
WIEC ZWIĄZKU POSZKODOWANYCH 
WOJNĄ odbył się w ub niedzielę w sali przy pl. 
Szczepańskim 1 8. Po sprawozdaniu z czynności 
związku i dyskusji uchwalono przedłożyć czynni- 
kom ustawodawczym i wykonawczym uchwalony 
na wiecu projekt ustawy indenmizacyjnej o wy- 
nagrodzeniu szkód spowodowanych wojnami od 
1914 do 1921 roku, żądając wprowadzenia w uży- 
cie ustawy i wypłaty odszkodowań wojennych. 

Zanim projektowana ustawa wejdzie w życie, 
zebrani wyrazili żądanie, by rząd pospieszył z do- 
raźna pomocą poszkodowanym przez udzielanie 
zaliczek lub surowców na poczet ich odszkodo- 
wania. 

— SPADŁ Z I-GO PIĘTRA podczas pracy przy 
hudowie na ul. Kazimierza Wielkiego 19-letni Wła 
dysław Stawiarz, praktykant murarski. Doznał on 
zwichnięcia prawego podudzia. Ofiarą wypadku 
zajął się lekarz pogotowia ratunkowego. 

— NIESZKODLIWE ZDERZENIE. We środę 
wieczór na ul. Dunajewskiego najechała doróżka 
konna Nr. 35 na autodoróżkę Nr. Kr 5871. Wypad- 
ku w ludziach nie było. Szkoda nieznaczna. 

— 5 RAGLANÓW MĘSKICH i 1 płaszcz damski 
wartości 1000 zł skradł we środę w południe nie- 
zLany sprawca, włamawszy się do sklepu Rozalji 
Kohl przy ul . Starowiślnej 54 

— PORTFEL Z KWOTĄ 70 ZŁ, ORAZ SZEŚCIO 
MA WEKSLAMI, z których każdy opiewał na 140 
zł, skradziono z kieszeni na dworcu kolejowym 
Franciszkowi Runienu. 

— ARESZTOWANIA. Policja aresztowała Agnie 
szkę Kornecką (lat 57) stróżkę domu przy ul. 
Wrzesińskiej 7 pod zarzutem kardziezy złotego mę 
skiego zegarka z łańcuszkiem na szkodę Dra 


(lat 37) zam. przy ul. Prądnickiej 1 57 za współ- 
udział w kradzieży skór wartości około 250 zł 
z wozu kolejowego w czasie transportu. 

— 0 
ZMARLI: 


Reinhold Marja 1. 73 
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— KOŁO ŻYD. PRAC. UMYSL. „AWODAH“ 
Rynek gł. 29, I. p.) Dziś punkt o 8 wiecz. kółko 
socjologów prowadzone przez tow. Dra L. Mena- 
‘chego. 


Str. 39` 
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KOMUNIKATY 


— BNEJ SJON, (Zielona 17, I. p.) Dziś w piątek 
© godz. 730 wiecz. wygłosi odczyt p. Dr O. Hersch 


dórier n. t. „Pierwiastek żydowski w kulturze 
współczesnej”. Goście miłe widziani. 
— PRZEDSWIT MNASZACHAR.  Sekretarjat 


Związku komunikuje: 1) Wpisy nowych czołaków 
przyjmuje się codziennie od godz. 8—9'30 w. w lo- 
kalu wałsnym przy ul. Stradom 15. 2) Rejestracja 
członków z prowincji rozpoczyna się w poniedzią 
łek dnia 29 bm. w godzinach jak powyżej. — Wzy- 
wa się wseystkich wyżej wymienionych o scisle 
zastosowanie się do niniejszego komunikatu! 

— MERKAZ HACEIRIM, Dziś w piątek o godz. 
730 wieczór odbędzie się odczyt tow. G. Chano- 
cha na temat: „Praca i literatura w Palestynie“. 
Jutro w sobotę o godz. 1030 czwarte zebranie 
„chugu iwri" połączone z referatem p. J. Silberin- 
ga na temat: Wychowanie narodowe 

— KOŁO ŻYD. HANDL. „HAPOEL“, (Rynek gł 
29). Dziś w piątek o godz. $-mej wiecz. Pogadan= 
ku ideologiczna, prowadzi tow. Dr O. Menasche. 
Sekretarjat otwarty oodziennie od godz. 7'30—y30 
wieczór. 

— GORDONJA U. J. Dziś o godz. 730 wieczo+ 
rem w lokalu stow. „Awodah* Rynek gł. 29, I. p. 
plenarne zebranie członków, akademików bitach- 
dutowców i sympatyków Hitachdutu , na którem 
kol. M Móihlstein wygłosi inauguracyjny referat 
na temat: „Nasze zadania i cele“. 

— PRZYSZŁOŚĆ HEATID (Zielona 17, I. p.) 
Dziś, w piątek zebranie członków, połączone z re- 
feratem. Początek punkt. o godz. 8-mej wiecz. 

— SITARANIEM KOMISJI OŚWIATOWEJ przy, 
Żyd. soc. partji rob. „Poale Sjon“ (zjedn. z CSP.) 
oraz e AJ m e niefact odbędzie 
się dziś o godz. 7* ul. Ziel: 8 | 
Dra M. Kanfera. iti i T 

— WALNE ZGROMADZENIE ZWIĄZKU ZAW 
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH odbędzie się 
dnia 27 bm. o godz. 5'30 wiecz. w lokalu związko+ 
wym przy ul. Sławkowskiej 6. 

— — 5 — 


DAMSKIE. MĘSKIE, DZIECIĘCE RĘKAWICZKI 


największy wybór: A. Bross, Kraków, Florjań. 
ska 44. |. 3077. 
[7 a "| 


Zgon Alfonsa Aularda 

(K) Onegdaj zmarł jeden z największych 
historyków francuskich Alfons Aulard. Urodzo 
ny w roku 1849, objął Auiard w r. 1886 w pa- 
ryskiej Sorbonie kadedrę historji. Byty to cza- 
sy konsolidowania się trzeciej republiki, kiedy, 
to Francja. otrząsła się ze strachu przed fran- 
cuską komuną z roku 1871. Schodząca z areny, 


` wystraszona francuska burżuazja zniekształc!- 


| 
| 


ła oblicze wielkiej rewolucji, Historykiem jef 
był Hipolit Taine, którego stulecia urodzin w. 
tym roku uroczyście obchodzono. Kiłkutomowa 
historja rewolucji francuskiej Taine'a opierata 
się wprawdzie na bardzo żmudnych archiwal- 
nych badaniach, ale dała nam w rezultacie zu- 
pełnię fałszywy obraz rewolucji, Taine uwzgię 
dniał przedewszystkiem dokumenty. ilustrują- 
ce destrukcyjnę strony wszystkich tych czyn- 
ników, które odegrały decydującę rolę we wiel 
kiej rewolucji, opuszczając świadomie doku- 
menty, które rzucają inne światło na charakter 
powstania ludu francuskiego przeciwko feuda- 
bzmowi, fałszował wprost rozmaite żródła. 
zniekształcał je, byleby tylko je odpowiednio 
spreparować. Przeciwko Taine'owi wystąpił 
Aulrad, który krok za krokiem wykazał rox- 
maite fałszerstwa i mistyfikacje awegn wielkie 
go poprzednika, Aularda jake historyka cechują 
przedewszystkiem nieugięta miłość prawdy t 
szczere demokratyczne przekonania. Jego głów 
ne czołowe dzieło „Połityczna historja rewotu- 


cji francuskiej" nauczyło nas podziwu dla tego 


| olbrzymiego tworu ludzkiego heroizmu. 
Leuchtera. Pozatem aresztowano Teofila Golama 


Zmarły był w życiu prywatnym szczerym 
demokrata. Jako czynny członex „Ligi ochrony 
praw obywatela i człowieka" występował bar- 
dzo energicznie w obronie uc'skanych, a nieje- 
dnokrotnie odważnie zabierał głos piętnujae 
„numerus clausus“ i prześladowania Żydów na 
wschodzie Europy. 
e A p 


Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o rychłe odnowienie 
prenumeraty na miesiąc listopad b r. 
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Bilans B.P. za drugą dekadę azdziernika 


„NOWY DZIENNIK" sobota 27 X. 1928 


Zapas walut zwiększył sie. 


Warszawa. 25. 10. PAT. Bilans Barku Polskie 
go za druga dekadę października br. w pozycji 
kruszec, waluty. dewizy i należności zagranicz 
ne wykazuje wzrost o 1,904.000 zł. do 


ne do pokrycia zmniejszyły się o 612.000 zł. 
Portfel weksłowy zmniejszy: się o 6.900.000 zł. 


łącznej | 
sumy 1,079.600.000, waluty i dewizy nie zaliczo | 


| 


do sumy 634.200.000 zł. natychmiast płatne zo- 
bowiązania i obieg biletów bankowych zmniej 
szyły się łącznie © 4,800.000 do sumy 
1.768.800.000 zł. Przyjęty do zapasów stan pol- 
skich monet srebrnych i bilonu wzrósł o 
4.300.000. Inne pozycje bez większych zmian. 


omni w obronie P. P. S. - preriwke akc 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 25 10 Sin, W dzisiejszej „Epoce” | lacza również niektóre ustępy tej odezwy. W 
ukazała się wiadomość, że centralny komitet | związku z powyższem związek posłów PPS za- 


komunistycznej partji Polski ogłosił 
która wzywa do popierania C. K, W, P. P. 5. 
przeciwko frakcji rewolucyjnej. „£poka” przy 


odezwę, | powiada, że wniesie interpelację do 


Sejmu, 
która odsłoni kulisy tej odezwy. 


Konferencje agenta reparacyjnego 


z rządem Rzeszy 
Przed zwołaniem konferencji rzeczoznawców. 


Berlin, 25 10 PAT, Agent reparacyjny Parket 
Gilbert po powrocie ze swej podróży z Londy- 
nu, Paryża i Brukgeli podjął rozmowę z przed- 
stawicielami rządu Rzeszy, Jak donosi komuni 
kat półurzędowy p. Gilbert Parket odbył już 
wczoraj wieczorem rozmowę z ministrem go- 
spodarki Curtiusem, w ciągu zaś dnia dzisiej- 
szego odbył w urzędzie kanclerskim kilkugu- 
dzinną konferencję z kanclerzem Millerem 2 
ministrem finansów Hilferdingiem. 

„Vossische Ztg“ zapowiada, że w najbiż- 
szych dniach podjęte zostaną kroki w celu zwo 
łania konferencji rzeczoznawców. Dziennik 
twierdzą, że zanosi się na to, że konferencja 
rzeczoznawców obradować będzie w Berlinie. 

Polska wobec rokowań 
reparacyjnych 

Warszawa. 25. 10. PAT. Niektóre niemieckie 
nacjonalistyczne dzienniki doniosły wczoraj z 


i 
powołaniem się na źródła rzekomo wiarogodne 
z Amsterdamu, że rząd polski zwrócił się z uwa 
gi na toczące się obecnie rokowania z notą do 
rządu francuskiego. W nocie tej rząd polski do 
maga się jakoby, aby Francja, jako mocarstwo, 
które przyjęło w Locarnie gwarancję za bezpie 


.czeńistwo zachodniej granicy Polski, poparła sta 


nowisko Polski, damgając się rzekomo złożenia 
przez Niemcy wiążącego oświadczenia w Spra- 
wię granicy polsko-niemieckiej, które to oświad 
czenie stanowić miałoby warunek dla przedter 
minowej ewakuacji Nadrenji. W związku z temi 
rzekomo miarodajnemi wiadomościami Polska 
Agencja Telegraficzna dowiaduje się z minister- 
stwa spraw zagranicznych, że wiadomości o po 
wyżej zacytowanej nocie nie są prawdziwe. 


pea... = 


List z Rzeszowa 


- Rogprawy konkursowe „Nuzy“. — Z tow. dramat. 
afcena*. — Z tow. opieki nad sierotami Żydow- 
skiemi. — O kahale znowu słów kilka. 

(Kor. wł.) Rzeszów, 24 października. 

Jak zapowiedziano, rozprawy konkursowe „Nu- 
gy“ rozpoczęły się dnia 18 bm, lecz narazie nikt 
prawie z członków spółdzielni na rozprawach się 
nie jawil. Jawi się codziennie kilku tutejszych 
adwokatów, którzy imieniem swoich znajomych o0- 
ponują w różny sposób przeciw dopłatom przez 
Sąd oznaczonym. Wszystkich prawie członków 
„Nuzy' zastępuje dwóch adwokatów lwowskich, 
którzy zarzucają niewłaściwość tutejszego Sądu, 
niejednokrotnie zaprzeczają, by wezwani do do- 
płat byli kiedykolwiek członkami itp. Tutejszy Sąd 
jest zarazem zasypywany miezliczonemi pismami 
wezwanych do rozpraw, w których podnoszone są 
zarzuty wyżej powołanej treści. Mimo nieobecno- 
ści wezwanych członków sędzia me jest w stanie 
wszystkich spraw w wyzaaczonym dniu załatwić, 
tak, że rozprawy niewątpliwie przedłużą się poza 
oznaczony termin 7 grudnia br. Wobec tego ci, któ- 
rzy spodziewali się senzacyj w związku z rozpra- 
wami dla przeszło 20,000 ludzi wyznaczonemi, 
przykro się rozczarowali. Największe jednak roz- 
czarowanie spotkało reslauratorów i hotelarzy, ba 
widoki na zarobki od przyjeżdżających na rozpra- 
wy Drysły jak bańki mydlane 

Towarzystwo dramatyczae „Scena“ zapoczątko- 
wało tegoroczny sezon zimowy odegraniem sztuki 
J Gordina pt. „Di emese Kraft“. Amatorzy wyka- 
zali, że w dalszym ciagu z powodzeniem pracować 
będą nad szerzeniem kultury żydowskiej drogą 
występów scenicznych wśród tutejszego społeczeń- 
siwa. Gra bowiem wszystkich bardzo się podoba- 
ł:, a w szczególnosci wyróżnili się pp. Jakobi (Dr. 


Goldenweiser, Berkowiczówna (matka Golden- | 
weisera), Schindlerówna (jego córka), Presser 
(Feiwel! Pumpjan), Weichselbaum (nauczyciel), , 


Fuchs (Szymon Zarchi), Zuskerówna (żona ostat- 
niego) i Lammówna (ich córka Fani). 


Podczas pauzy nastiypilv serdeczne pożegnanie 


wyjeżdżającej na -stałe z Rzeszowa p. Lammó- 
wnej, której po przemówieniach p. Thata (imie- 
niem wydziału towarzystwa) i p. Jakobiego (imie- 
niem grających) wręczono 3 upominki w dowód u- 
zxania dla jej gry i dotychczasowej pracy dla do- 
bra Towarzystwa. 

Onegdaj odbyło się w tutejszem Towarzystwie 
Opieki nad Sieroliami Żydowskiemi uroczyste po- 
żegnanie 15-letniej wychowanicy niejakiej Tei- 
schlerównej, która opuszcza swój przytułek siero- 
cy i wyjeżdża do swego brata pracującego we Lwo 
wie samodzielnie w swoim zawodzie. Jako sierota 
pozbawiona rodziców wychowywała się od sze- 
regu lat w tutejszem towarzystwie, a obecnie po 
ukończeniu praktyki krawieckiej przychodzi jej z 
pomocą brat, który kiedyś też był wychowankiem 
zakładu sierót W uroczystości uczestniczyła licz- 
na zaproszona publiczność, imieniem której w 
ciepłych słowaca pożegaali wyjeżdżająca pp. Frö- 
hlich (przewodniczący Towarzystwa) i Kohanowa 
(wiceprzew. towarz.), poczem po dziękczynnych 
słowach solenizantki wśród śpiewów i deklama- 
cyj spędzono miły wieczór Opuszczającą zakład 
wychowauicę zaopatrzono w pieniądze i potrze- 
brą odzież, co głównie zawdzięczyć należy p. Julji 
Schneeweissowej, która jako członkini wydziału : 
piastująca funkeję gospodyni bezinteresownie i z 
całem poświęceniem zajmuje się gospodarka za- 
kładu I reszta członków wydziału wypełnia swoje 
obowiązki, wobec czego iutejsze społeczeństwo 
powinno stałe pamiętać ò przebywających w na- 
szem mieście sierotach 

Towarzystwo opieki sierocej ma szerokie pole ! 
do działania, lecz musi walczyć z wielkiemi trud- 
nościami finansowemi. I tak kahał obowiązany do 
opieki nad temi nieszczęsnemi dziećmi zupełnie 
nie troszczy się ich losem. Od siedmiu miesięcy 
nic wypłaca kahał miesięcznych subweucyj po 100 
zł, a to w czasie kiedy wydano przeszło 16,000 zł. 
(!I) na inwestycje, nie m: jące nic wspólnego z ła- 
Źnią ani z dobrem publicznem. Prezes knhału nie- 
ma pieniędzy na sieroty, (marne 100 zł. miesięcz- 
nie) obdarowuje zaś tysiącami złotych marnotraw,! 
cę i pasożyta społecznego Szamszana „łaźniarza”* 
Dochodzi do tego, że dla pokrycia bieżących wy- 
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Posiedzenie komitetu ekono- 
miczaego Rady ministrów 
Warszawa, 25 10 Sin. Dziś odbyło się posie- 
dzenie komitetu ekonomicznego rady minie 
strów, W niedzielę o godzinie 11 dalszy ciąg 

posiedzenia. Uchwał jeszcze nie powzięto. 


Katastrofa lotnicza w Poznaniu 


Poznań. 25. 10. PAT. Wczoraj na lotnisku pod 
Poznaniem w Ławicy wydarzyła się katastrofa 
lotnicza. Por. 3 pułku lotniczego Kusiński na wy: 
sokości 100 in. wpadł w korkociąg i runął na 
ziemię. Aparat uległ zniszczeniu. Pilot zginął 
na miejscu. 

Wypadek samochodowy posła 
polskiego we Wiedniu 
Wiedeń, 25 10 (D) Samochód, wiozący posła 
polskiego wę Wiedniu, dra Badera zderzył się 
dziś na rogu ulic Alterstrasse i Spitalgasse Z 
przejeżdżającym tamtędy tramwajem. Poseł 
Bader oraz znajdująca się w samochodzię mał: 
żonka posła, wyszli bez szwanku. Samochód 

został poważnie uszkodzony. 


Zamknięcie uniwersytetu 
w Piecfukościołach 


Budapeszt, 25 10 (D) Rektor umwersytetu 
w Pięciukościołach zarządzii dziś zamknięcie 
wszechnicy, ponieważ studenci brali udział w 
rozruchach antyżydowskich. Natomiast na uni 
wersytęcie w Budapeszcie panuje zupełny spo- 
kój. 

Pegrzeb ofiar katastrofy budo- 
wlanej w Vincennes 


Vincennes. 25. 10. PAT. Odbył się tu w obec- 
ności przedstawicieli władz pogrzeb 19 ofiar, 
które zginęły w czasie zawalenia się domu. Wo 
bec tego, że komuniści zapowiedzieli manifesta 
cię, policja poczyniła odpowiednie zarządzenia 
i dokonaia szeregu aresztowań. 


Jacek lWaiczewski członkiem 
Akademii czeskiej 


Praga. 25. 10. PAT. Na posiedzeniu rady mini 
strów zatwierdził rząd czechosłowacki wnio 
sek ministerstwa szkolnictwa w sprawie miano 
wania znanego polskiego artysty malarza Ja- 
cka Malczewskiego członkiem czeskiej akade- 
mji nauki i sztuki. 

m R, 


Zebrania kontrolne 


Dziś w piątek, do zebrań kontrolnych sta 
wić się mają o godzinie 8 rano: w koszarach Sobie- 
skiego przy ul. Warszawskiej (objekt HI. na 3cieru 
piętrze), podoficerowie i szeregowcy rezerwy i po- 
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spolitego ruszenia (kategorie A, C 1 D), urodzeni w | 8 
roku 1900, których nazwiska zaczynają się od liter 

C I D, zaś jutro, w sobotę, urcdzeni w roku 1900 ci 
= k, A + . n rj al 

z nazwiskami, zaczynającemi się od liter E i G. 5 
Nadto stawić się mają dziś również o godz. 8 ra” je 
no w PKU Kraków (koszary Sobieskiego) podofice. | W 
rowie i szeregowi rezerwy i pospolitego ruszenia (ka | u 
tegorje A i C) urodzeni w roku 1896 z nazwiskami, 1 M 
zaczynającemi się od liter A do Ł, a jutro urodzeni | zą 
w roku 1896 z nazwiskami, zaczynającemi się od 3p 
liter M do Ż, którzy w latach 1925—1927 nie stawili ża 
się z jakichkolwiek powodów do zebrań kontrolnych. cią 
ko 


datków, zaciąga się stale pożyczki, a onegdaj zi 
ciągniętio w Miejskiej Kasie Oszczędności znowu 
pożyczkę w kwocie 6,000 zł. Słuszpem wydaje się 
wcbec tego pytanie, które znowu się stawia p 


adresem władz państwowych: Jak długo tolero” 
wać się będzie zgniliznę, korupcję i rabunkową go” 
spodarkę kahalna? Czy władza nadzorcza życzy 
sobis. by fabryka powidła 1 marmolady założone 
w fAźni gminnej dla zysku prywatnego (nowocze” 
sy etatyzm kahalny?!) nadal się rozwijał i kwi 
lręła na szkodę gminy? Zdaje się, iż w programie 
państwowej sanacji moralnej przewidziara jest s4“ 
nacja życia społecznego in capite et membris, 4 
v'ięc i gmin żydowskich To co się u nas obecni 
dzieje, nie działo się w okresie skorumpowaneg” 
„Chjenopiasta*, przez obóz saaacyjny tak zniena” 
widzonego. Czas najwyższy rozpędzić na czterý. 
wiatry tę Zgraję handlarzy groszem publicznym * M 
Czas najwyższy powółać do życia nowo-wybran$ de, 
radę gminy żydowskiej!! Rad. 
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: w okolicy Benrath napadł uzbroiony w rewol- 
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„NOWY DZIENNIK" sobota 27 X. 1928 


z=: 


Sensacie niepolityczne 


Pościg za zbiegłym Vandytą | 


Berlin. 25. 10. (AW) Policia w dalszym ciągu 
czyni bezskuteczne poszukiwania za zbiegłym 
„zbrodniarzem Johannem Heidgerem. Prezy- 
djum policji w Kolonii otrzymało wiadomość, że | 


wer mężczyzna na udającego się do pracy ro- | 
boinika i zażądał od niego chleba. Równocze- | 
świe groził mu Śmiercią. gdyby wolał o pomoc, 
łub o spotkaniu tem zrobił doniesienie. Robot- 
nik zawiadomił o swej przygodzie policję w 


|! Disseldorfie, która, mimo iż opis ubrania napast 


mika nie zgadzał się z wyglądem ubrania Heid- 
gera, wysłała na miejsce 200 policjantów, przy 
puszczając, żę zbrodniarz zdołał gdzieś zdobyć 
inne uvranie. Policjanci otoczyli pobliski las, jed 
mak po przeprowadzeniu szczegółowego zbada 
ania lasu, okazało się, że zbrodniarz zdołał zno- 
twu ujść. 


Z głośnego procesu w Essen : 


W procesie Husmanna w Essen przesłuchano ro 
dziców zamordowanego Daubego, którzy zeznali, | 
że ich syna łączyły z oskarżonym stosunki czystej 
przyjaźni, a hoinoseksualiżmie nie może być mo- 


Sensacją procesu był wniosek prokuratora, by 
przesłuchać jako świadka krawca Uphusa, który 
był wujem czeladnika rzeźnickiego  Ostendorfa. 
Jak wiadomo, ów Ostendorf, najbliższy „intimus“ 
pedela gimnazjum, do którego uczęszczał oskar- 
Żony, popelnił samobójstwo, ponieważ obawiał 
Się kary za homoseksualizn. Przed swym samo- 

jstwem zeznał Ostendorf, że krytycznej nocy 
Przebywał razem z Dauben i Husmannem. Mimo 
sprzeciwu obrony, uchwalono przesłuchać kraw- 


<a Uphusa. 
Skutki prohibicji 


Nowy Jork. 25. 10. PAT. W ostatnich kilku 
dniach zaszło w Nowym Jorku mnóstwo wy- 
Dadków zatrucia złym alkoholem. W jednym 
qi były 32 wypadki śmiertelne. podczas gdy 
198 osób .przewięziono do szpitali. Naczelny e- 
fząminator urzędu sanitarnego dr. Norris w wy 
Wiadzie udzielonym prasie oświadczył, że do 
brzeby było, gdyby obaj kandydaci do prezy- 
entury namyślili się poważnie nad temi wypad 
ami, wykazującemi jak „szlachetnym ekspery 
Mentem moralnym“ jest prohibicja. 


Na czem można się w Ameryce 
wzkogacić? 

Nowy. 25. 10. PAT. W Rochester zmarła w 

(bs sgh. W ya CZ CANE |. |= AM T wieku p. Augusta Stetson, głowa se 


kty Christian Science, założonej przed wielu la 
ty przez p. Baker Eddy. Jedna z głównych za- 
sad tej sekty. bardzo rozpowszechnionej w A- 
meryce jest, że wszelkie choroby leczyć można 


, modlitwą i wiarą. Założycielką sekty zrobiła na 


tem olbrzymią, bo 30 milionów dolarów sięgają 


| cą fortunę. P. Stetson zebrała miljony na budo- 


wę wspaniałych świątyń swej sekty. Dla roz- 
powszechnienia jej nie żałowała pieniedzy na 
reklamę w pismach, dając co roku ogłoszenia 


, na całe strony w wielkich dziennikach wielkich 


miast amerykańskich i wydając na ten cel setki 
tysięcy dolarów. 


Gaz świetiny — nietrujący 
Atlantic City. N. J. 25. 10. Na dorocznej kon- 


wencji American Gas Association dr. Arthur Lit ' 
tle chemik z Cambridge, w Stanie Massachus- | 


sets przedłożył swój referat o najnowszych zda 


. byczach. W referacie tym oświadczył, że Towa 


rzystwa Gazowe w Ameryce mogą dziś produ 
kować gaz świetlny, którym nie można się za- 
czadzić nawet przy dłuższem wdychaniu. Jako 
produkty poboczne przy wytwarzaniu tego ga 
zu. otrzymuje się między innemi stały dwutle 
nek węgla. 


Wielka transakcja dziennikarska 


Nowy Jork, 25 10 PAT. Tutejszy dziennik 
włoski „Il Progresso Itaio Americano“ sprze- 


' dany został za dol, 2.052.000. Założycielem pi- 


sma był Carlo Barsetti, który przybył do Ame- 
ryki jako biedny imigrant w r. 1872-gim i po 
siedmiu latach pracy z nięwieikiemi środkami 
założył to pismo. Umarł roku zeszłego, pozosta- 
wiając przeszło trzy miljony dolarów majątku. 
Pismo to jest nominalnie bezpartyjne, ale skła- 
nia się ku stronnictwu rępublikańskiemu. Ma 
ono 80,000 nakładu w dni powszednie, a prze- 
szło 100 tysięcy w niedzielę. 


Kapryśna jesień w Ameryce 


Nowy Jork. 25. 10. PAT. Obecna jesień, zwy- 
kle najpiękniejsza pora roku w Stanach Zjedno 
czonych, trwająca niemal do Świąt Bożego Na- 
rodzenia jest równie kpryśna, jak minione lato. 
Podczas gdy w Chicago upały dochodzą obec- 
nie do 87 stopni Fahrenheita (35 Celsjusza), ze 
Stanów Montany, Colorado i New Mexico dono 
szą o przymrozkach i pierwszych spadach Śnie 
gu. W północnej Kalifornii, w miasteczku Tru- 
ckee opad Śmiegowy wynosił trzy cale, 


Zmiana na stanowisku amba- 


Sadora sowieckiego w Paryżu 


Moskwa, 25 10 (AW) Odwołanie przedstawi | 
“ela sowieckiego w Paryżu  Dowgalewskiego 
t postanowione definitywnie. Jako następca 
mieniany jest członek kolegjum komisarja- 
la ludowego do spraw zagranicznych Stomo- 
Niąkow, Uchodzi on w kołach gospodarczych 
: Pierwszorzędnego fachowca w Sprawach go- 
Podarczych. Przez pewien czas Stomoniakow 

oora stanowisko handlowego przedstawi- 
pea Sowietów w Berlinie, następnie zaś był 
misarzem ludowym handlu zewnętrznego. 


Współpracownik Ludendorffa 
reorganizuje armię chińską 


dy Wiedeń, 25 10 PAT. Dziena*ki donoszą z Lon 
i nu: „Times* donosi z Szanghaju. że członek 
Emieckiego sztabu generalnego w czasie woj- 
4 światowej i współpracownik Ludendorff 
+" Bauer przybędzie w listopadzie do Chn, 
Nag Organizator narodowej avmji chińskiej. 


„. (Sin) Na cześć bawiącego w Warszawie po 
obi skiego w Berlinie ministra Knolla wydał 
Wher. poseł niemiecki w Warszawie p. Rau- 
M, g W obiedzie wzięli udział przedstawiciele 
Bis: Z. członkowe poselstwa niemieckiego > 
Sdstawicięle prasy niemieckiej w Polsce, 


Statystyka NF mdat(ć Statystyka ibinato. 


Pisma zagraniczne przynoszą ciekawe dane 
statystyczne, dotyczące rozwoju kinematografji 
w poszczególnych państwach. Ze statystyki tej 
wynika, żę najwięcej kinematografów, bo ogó- 
łem 56,103 mają państwa amerykańskie, pod- 
czas gdy na Europę przypada wszystkiego 21 
tysięcy 640 kin. Z poszczególnych państw naj- 
większą liczbę kinematografów wykazują Sta- 
ny Zjednoczone Ameryki Północnej. które ma- 
ja ogółem 20.500 kin; na drugiem miejscu pod 
względem ilości teatrów świetlnych stoi Daleki 
Wschód z 3,629 kinematografami, dalej dzie 
Ameryka południowa, która ma ogółem 3598 
kin, Kanada 1019 kin, Afryka — 644, Azja 
mniejsza — 71, Z pośród państw europejskich 
największą ilość kinemaiografów wykazują 
Niemcy, które posiadają 4293 kina, na drugiem 
miejscu stoi Anglja z 3760  kinematografan:. 
dalej idzie Francja — 3354, Włochy — 2000, 
Hiszpanja — 1500, Szwecja — 1016 itd. 

Największą gęstość sieci kinematografów wy 
kazują Stany Zjednoczone Ameryki północnej. 
gdzie 1 kino przypada na 6500. a jedno miejsce 
na 13 mieszkańców. Z pośród państw , europ€}- 
skich na pierwszem mielscu stoją pod wzglę- 
dem gęstości kinematografów Węgry, gdzie 1 
kino przypada na każdych 16.000, a jedno miei- 
sce na każdych 45 mieszkańców. W Niem- 
czech przypada jedro miejsce w kinematografie | 
na 49, we Francji na 59 mięszkańców. (Ceps). 
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MODA ZAPUSZCZANIA ZAROSTU ZANIKA, = 
Opubiikowama niedawno bardzo ciekawa statystyka 
stwierdza, że ilość” mężczyzn golonych wzrosła w 
roku ubiegłym o pzreszło 20%. Coraz więcej panów 
goli się obecnie maszynką, co ze względu na wpro- 
wadzenie prawdziwych nożyków .Gilette* nawet 
dla niewprawnej ręki nie jest niczem trudnem i usu. 
wa możność skaleczenia się. 22 


zZ GIEŁDY, = 


Giełda krakowska 

Kraków, 25. 10. 1928. Akcje zwyżkowo. 
bez zmiany. 

Akcje handłowe: Tohan 20—21, Pharma 6.50. 

Akcje przemysłowe: Żelazo 11.50, Siersza górni- 
cza 235, Azot 3.90, Chodorów 19%, Chybie 70. 

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem ten- 
dencji mocniejszej. Szczególnie zwyżkowały w dal 
szym ciągu papiery Tohan i Siersza górnicza przy 
silnem zapotrzebowaniu i na ogół minimalnem za- 
ofiarowamiu towaru. Z innych papierów Pharma 
| i Chodorów mocniej. Jedynie Azot i Chybie sła- 
hiej. Ruch panował żywszy, <broty stosunkowo 
niewielkie. 

Na pogiełdziu Dolarówka nieco mocniej w pła- 
ceniu 99.50—100, z innych 4-proc. Premjówka in- 
westycyjna 119.50 i Cegielski 4450 utrzymane. 0- 
broly większe Cegieiskim. 

Ruch oficjalnie walutami i dewizami w zastoju. 
W prywatnych obrotach sytuacja na rynku walu 
towym bez 


Dolar 


= nz m OE A OOOO ER 


888, czeki 8.90—8.90 i pół. Katowice dol. 888 i 
jedna czwarta do 8.88 i trzy czwarte, 
i jedna czwaria do 8.90 i trzy czwarte. 
cenia Banku Polskiego, za pi 
zmieniony. 


Giełda warszawsk =: 


Warszawa, 25.10. PAT. Akcje: Bank ' 
Bank Sp. ar. 80, Sole RAEC 23, 4, 
Elektrownia 88, Siłą i światło II. em. 
1ów 63, Węgiel 98 i jedna czwanta, Nobeł 
Cegielskź 43, Lilpop 37 i jedna czwarta, 37, 
jów 34 i pół, Norblin 205 „Ostrowiec Ib 
rowozy 32 i pół, Zieleniewski 155, 157, 
cie 19 i pół, Borkowscy 16, 15, 15.80. 
5-proc. dolarowa %, 99, 5-proc, konwersyjna 6%, 
5-proc. kolejowa 60 i trzy czwarte, 6-proc. dolano- 
wa 85 i jedna czwarta, 10-proc. kolejowa 102 i 
pół, Lisyt zast. Banku Gosp. Kraj. %4. 

Waluty: Holandja 357.50, 358.40, 356.60, Londyn 
43.24.5, 43.35, 43.14, Nowy Jork 8.90, 8.92, 8.88, Pa- 
ryż 34.84.5, 34.93, 34.76, Praga 26.42, 2.48, 26.36, 
Szwajcarja 171.57, 172, 171.14, Sztokholm 23820, 
238.90, 237.70, Wiedeń 126.34,5, 125.66, 125.03, Wło- 
chy 46.71, 46.83, 46.59, Marka niemiecka 223. 


Giełda wiedeńska 


Wiedeń, 25. 10 PAT. Waluty i dewizy: Amster- 
dam 284 i pół, Białogród 1246 i trzy czwarte, 
„Eerlin 160.15, Bruksela 98.63, s "Li 128.73, Bu 
kareszt 4.27 i trzy czwarte, yn 34.42 i trzy 
czwarte. Madryt 114.30, Medjolan 37.17, Nowy Jork 
709.55, Oslo 189.20, Paryż 27.71 i pół, Praga 21.02 
i jedna ósma, Sztokholm 189.60, Warszawa 7955 
—79.83, Zurych 136.50, Amerykańskie 706.75, Nie- 
mieckie 168.0, Angielskie 34.36 i pół, Jugosłowiań 
skie 12.42 i pół, Szwajcarskie 136.15, Czeskie 20.99, 
Węgierskie 123.90. 
Papiery wartościowe; Renta majowa 0./46, Ren 
ta iutowa 0.745, Tureckie 30, Bunkverin 25.90, Hi- 
| poteczny 93, Kompas 0.77, Merkury 22.45, Czer- 
niowce 71, Północna 1135. Austr. kol. państw. 25.75 
Południowa 13.45, Goleszów 426, Cement 150, Al- 
piny 43.15, Berg und Huetten 829, Krupp 1185, 
Rima 12.40. Skoda 289, Siersza 19.70, Silesia —, 
| Zieleniewski 127, Apollo 144 i pół, Fanto 3 i trzy 
czwarte, Karpaty 27, Galicja 72 i pół, Nafta 37, 
| 
t 


Zarwier- 


Schodnica 10. 
Gielda zurychska 


Zurych, 25. 10 PA.T. Paryż 20.20 i pół, Londyn 
25.20 i jedna czwarta, Nowy Jork 519.67 i pół, 
Belgja 72,22 i pół, Włochy 27.21 i trzy czwarte, 
Hiszpanja 33.90, Holandja 308.35, Berlin 123.82, 
Wiedeń 73.05, Sztokholm 138.77, Oslo 138 i pół, 
Kopenhaga 138.55 i pół, Sofja 3 i trzy czwarte, 
Praga 15.39 i trzy czwarte, Warszawa 58.20, Bu- 
dapeszt 90.59 i pół, B‘ alogród 9.12 i trzy czwarte, 
Ateny 6.73, Konstantynopol 2.61 i pół, Bukareszt 
3.14 i Raia czwarta, Helsingfors 13.07 i pół, Bue- 

| nos Aires 218 i trzy czwarte. 
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DROBNE OGLOSZENIA 


7a ałewo 20 groszy, dla peszukujjeych pracy 10 groszy 


i korespon- 
dent, z wieloletnią praktyką, poszukule posady cało- | 


BUCHALTER-bllansista, organizator 
dziennej lub na godziny. Zakłada księgi, sporządza 
bilanse, reguluje zamiedbaną buchalterję. Zgłoszenia 
pod „M. W.“ do Adm. N.I Dziennika“, 1140 g 


URZĘDN IK MŁYŃSKI, 


energiczny, obeznany z 
księgowością i manipulacją, ostatnio na stanowisku 
nadmagazynicra większego przedsiębiorstwa, posz- 
Buje posady na zastępstwo: „San“, Dębica, Poste- 
restanie. 3142x 


ZDOLNA, pilna urzędniczka, z kilkuletnią prakty- 
ką, stenograiująca po polsku, pisząca bardzo bicgie 
na maszynie po polsku i niemiecku, 
Wiadomość pod ZEW, Adm. »N. Dziennika". 


1150 


PANNA, pisząca biegle na maszynie, z ukończo- 
nym kursem bu alteri, poszukuje posady bez wyna- 
grodzenia. Sobory wolne. Zgłoszenia do Adm, „N. 
Dziennika” pod „Praktyka“. 1137 g 


BYŁY KUPIEC z wyższem wykształceniem, re- 
prezentatywny, energiczny, przyjmie przedstawiciel- 
stwo lub obejmie posadę podróżuijącego. Zgłoszenia 
pod „Zastępstwo“ do Adm. „N. Dziennika“. 3140x 


INSTYTUCJA finansowa przyjmie zaraz zdolnego 
Saldokontystę. Oferty z odpisami świadectw pod 
„4533“ do Biura ogłoszeń Stattera. Rynek 8. 3143er 


POSZUKUJĘ korespondentki polsko-niemieckiej od 
zaraz. Zgłoszenia pod „Samodzielna“ do Adm, „N. 
Dziennika”. 3140 x 


któryby mógł przygoto- 
dwóch z kl. 4tej, jednego z 


PRZYJMĘ =" 
wać czterech uczniów: 


5-tej I iednego z 7-ej klasy gimnazyjalnej. Język hbe- 
brajski tylko do klasy 4-tej gimnaz. wymagany. 
Zgłoszenia: M Langsam, Mszana Doina. 2133x 


EKSPEDJENiKĘ zdolną przyjmie Dom Szwaicar- 
skich Haftów, Grodzka 14. 3128 er 


POSZUKUJĘ spólnika z Epaien 2.000—2.500 do- 


łarów do dobrze wprowadzonego handlu towarów 
modnych i galanteryjnych. Zgłoszenia pod „Wspól- 


praca 2500“ do Adm, „N. Dziennika“. 3140x 
POSZUKUJE vokoiu dużego. iasnego, na zaklad 
techniczny, za wysokim czynszem. Zgłoszenia do 
Adm. „N. Dziennika“ pod „Techniczny”. 1142 g 
POKÓJ dla panienki dc wynajęcia: ul. Bonerow- 
ska 14, III. piętro. 1145 g 


UWAGA! Od 50 iat istnię:sąca konzesjonowana, åo- 
brze prosperująca, nowo odrestaurowana, z komtor- 
tem urządzona westauracja rytualna w centrum mia. 
sta w Bielsku «ło wydzierżawienia. Zgłoszenia: Ho- 


tel „Imperial“, Bielsko. 1127 g 
STENOGRAFJ! wyucza listownie najszybciej, 
najdóskonalej Instytut Sterograficzny, Warszawa. 


Krucza 26. (Zaawansowanym wydawnictwa). 2719er 


zmien! posadę, * 
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` aptekach | droguerjach. Cena 
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„DYWAN 
IKALNIA DYWANO 

i KILIMÓW 
KRCAKCUW- POL GCEZC 
Św. Kingi 9. (linja tram. 3) 


GENY | HLINY 


| 

p 

i 

hezkonkurencyjnie tario | > 
Klinika dla naprawy dy- 
wauów persk'ch i kilimów 
Telefcn Nr. 1609 

l 

| 

| 


444444< 4 


ApS $ r 
Ważne dla Pań 
w Podgórzu! 
Lekcje zbiorowe trykotar | 
stwa ręcznego, tkanin ple- ; 
cionych i serwet fanc } 
- Zgłoszenia przyjmuje: ` 
ran A. Taubman, ui. 
Bocheńska 8, I. p. | 


2156tz 


b'en' am! 


MŁODE bezdzietne małżeństwo BR F ai 
z kuchnią. Czynsz z góry za rok. Zgłoszenia pod 
„Zaraz“ do Adm. „N. Dziennika". 
książeczkę 
3139x 


WOJTON Jan unieważnia zgubioną 
gó ść yy dang przez P. K. U. Warszawa. 


Biednic 
dek dla rekonwalescentów 


Mra Krzysztoforskiego wino chinowo-żelaziste na 
nialadze hiszpańskiej, — Do nabycia we wszystkich 
za fl. 4.25 zł., pół 2.40, 
We własnym interesie żądać wyraźnie Mra Krzysz- 
toforskiego wino chinowo-żełazisie. — Laboratorium 
chem. farm. Mr. M. Krzysztoforski, Tarnów. 3035x 


Nicdokrwistośc usuwa, działa 
wzmacniająco, odżywczo pod- 
/ nicca apctyt, nieozeniomy śre- 


TT CWEMICZNO ARMACEUTOCZAA 


„AP.K OWALSKI”. WARSZAWA. 
Urząd celny w Krakowie zawiadamia. że w 
myśl § 33 rozp. Ministerstwa Skarbu z dnia 13 
grudnia 1920 (Dz. Ust. R. P. Nr. 11/21) odbędzie 
się dnia 10 listopada i 27 listopada 1928. o go- 
dzinie 10 przed południem. w tutejszych maga 
zynach kołejowo-celnych (ul. Kamienna |. 42) 


LICYTACJA 


niepodjętych w przepisanym terminie przesy 
łek zagranicznych, zawierających: towary tek- 
stylne, kolonjalne, gumowe, elektrotechniczne, 
maszyny it. p. 3038 at 


PIĘCIE [T"HT"TELST "NN je 


Wydawca: Za Spółke Wyd. 


f „NOWY D DZIENNIK“ sobota 27 października 1928 
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f ZEGAREK SZWAJCARSKI 
Precyzyjny! 
FEFEEGEFEEEEEGEEEEGEAEBEOGEĆ 


irawidłowa droga do przywrócenia drowyd Nenit 


Chore, wyczerpane nerwy czynią ży- 

cie gorzkiem, sprawiają dużo cierpień, 
jak naprz. bóle kłałące. 1wące, zawroty. 
uczucie lęku, szum w uszach, zaburze- 
nia trawienia. bezsenność, niechęć do 
pracy oraz inne przykre objawy. 


wszystkich tych cierpień 
prozbędziecie się. stosując tylko praw- 444 
dziwe Kole Lecithin, śrudek odżywczy. %3% 
obfiłujący w witaminy. Słał się on dla 
ludzkości źródłem dobrodziejstwa, po- * 
tegujc w sposób zadziwiający czynności 
organizmu wzmacnia rdzeń pacierzowy 
i mózg, wzmacnia mięśnie i slawy, przy- 
sparza sił, daje radość życia. I'rewdziwa 
Kola-'.ecithin często czyni cuda prze- 
prowadza właściwe soki odżywcze do 
najdalszych zakątków krwiobiegu, oży- 
wia, odświeża, odmład a. 

Breoszę się przekonać osebiście 


ie n'e obiecuję nie neprawd iwego gdyż w ciągu najbliższych 
pizesyłam każdemu kto do mnie napisze, 


| 
| 
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ILVAD. 


NAJLEPSZY 
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Elegancki! | a 


2-ch tygodni 


Zugceinie gratis 


franko małą paczke Kola Lecithin orsz hsążkę, napisaną Lrzcz lekarza z dłu- 


goletnią wieios:ronną praktyką. który s 
Proszę mi napisać wyraźnie swój adios i ja prześlę natychmiast 
bez żadnych kosztów obiecane. 


Ernst ANa cRy Barlin S. ©., ao PER BRP. AE oddz. 330 


sam musiał walczyć z takiemiż eier- 


TAMIR PEM IENIEI 
Rada Zawiadowcza Spółki akcyjnej A. 
Schwarenield w Tarnowie ma zaszczyt zawia- 
doimić, że ponowne doroczne 
żwycz. Wzlirc Zaremaczenie Spćiki 
odbedzie się dnia 4 listopada 1928 r.. o godz. 


17 tej} w lokalach biurowych tejże Spółki w 
Tarnowie, z rnastępuijącym porządkiem dzien- 
nym: 


1) Odczytanie protokołu ostatniego Walnego 
Zgromadzenia. 

2) Sprawozdanie Rady Zawiadowczej i Dy- 
rekcji. 

3) Przedłożenie bilansu i rachunku strat i zy- 
sków za rok 1927. 

4) Sprawozdanie i wnioski Komisji Rewizyi- 
nej co do zatwierdzenia bilansu i udzielenia ab- 
solutorjum, 

5) Wybór Komisji Rewizyjnej. 

6) Ustalenie wynagrodzenia dla członków 
Rady Zawiadowczej i Komisji Rewizyjnej. 

7) Wybór członków Zarządu. 

8) Wolne wnioski. 

Tarnów, dnia 24 października 1928 r. 

Leon Schwanenłeld 


31463 Prezes. 
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RABKA. Zaraz do sprzedania dom piętrowy Z€ 
sklepami w centrum klimatyki, Czynsz około 4.000 
złotych. Wiadomość: Zarząd Zofiówka, Rabka. 

1147 £ 


UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową, wystawio* 


ną przez P. K. U. Kraków, na nazwisko Aleksandef 
Spatz. 1146 £ 


GRZEBYK Aleksander, ur. 1900, unieważnia tym” 


czasowe zaświadczenie, wydane przez P. K. U. RZE” 
3142% 


szów. 


„Nowy Dzienhik*: Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 


Redaktor odpowiedzialny: Zygiryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej7 pod zarządem Maksymiljana Felimana 


